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KURYER LITEWSKI
w Wilnie w Poniedziałek dnia 2 9  Marca P. s. 1 8 2 6  roku.

W l A P O K O Ś C I  K * i ł O f f Ł '

Ostatnia data gazet sanktpetersburskich jest 
dnia  20 m arca .

Dzisia (19) na p am ią tk ę  dn ia  w ie lk ie g o ,  w  
k tó rym  zw y c ię sk ie  w oyska  Rossyyskie^ i  S p rz y ­
m ierzone , pod  dow ództw em  Błogosław ionego  A - 
l e x a w o r a ,  w esz ły  do S to licy  F r a n c y i ,  na  p ła c a  
p a łacow ym  odby ła  się w ie lk a  pa rad a  w oysk  k o r ­
pusu g w a rd y i ,  rv O bliczu  J e g o  G e s a r s k i e y  M o ś c i ,  
f to ssy y sk ich  i cudzoz iem sk ich  W o d z ó w ,  w  tu te y -  
szey s to l icy  znay d u jący ch  się , i w ie lk iego  zgro­
madzenia Publiczności.  W a le c z n i  Wojownicy ros-  
syyscy, ukazali się na te y  paradz ie ,  ozdobien i zna­
kiem odznaczenia , k tó ry m  C e s a r z  J e g o m o ś ć  u w ie ­
czn ił  dzieło niezapom nego swojego B ra ta  i u k o c h a ­
n y ch  sw y c h  w i e r n y c h  poddanych . W s z y s c y ,  od 
J e n e ra ła  do p rostego  ż o łn ie r z a ,  k tó rz y  b y l i  u -  
czes tn ikam i tey  s ław n ey  s p ra w y ,  w ro k u  18J 4, 0- 
trzyrnali  medale  s re b rn e  z w ize ru n k iem  C e s a r z a  
A l e x a n d r a  I ,  jaśniejącego w  p ro m ien iach ,  w y c h o ­
dzących  z O ka  O patrzności,  z napisem  na  s tron ie  
o d w r ó tn e y :  Z a  wzięcie P a r y ż a , m arca i# i4 
roku. M edale  te noszone są na w s tę d z e , u d o łu  
na dwoje rozaz ie loney : jedna p rę g a  b łę k i tn a ,  a d r u -  
*a w stęg i  o r d e r u  ś. Jerzego, to jest: sk ład a  się t 
d w ó ch  ió ł t y c h  i  3ch c z a rn y c h  p rą ż e k .  (-£*.P.)

W  poniedz ia łek  d. i 5 m a rc a ,  J e n e r a ł  w oysk  
w ir te m b e rs k ic h ,  B a ro n  Karnbuhler, o trzym ał za­
szczyt b y d ź  p rzypuszczonym  na audy en cy e  poże­
gnania  u N ay jaśn ieyszego  C e s a r z a  jEGOMości i  N a y -  
jasn ieyszych  C e sa rz o w y c h .

W e  środę d. 17 m arca ,  V ic e -H ra b ia  S trang fort, 
o trzy m a ł* au d y en cy ą  pub liczną , d la  złożenia sw y c h  
lis tów  w ie rz y te ln y c h  N a y j a ś n i e y s z e m u  C e s a r z o w i  
J e g o m o ś c i .

Tegoż dn ia  J e n e r a ł  M a jo r  H r a b ia  B rahe, 
p ie rw szy  A d ju ta n t  i W i e l k i  K o n iu szy  N. K .  J .  
Szw ecyi i N orw eg ii ;  B a ro n  W atdner de F reund- 
slein , M arsza łek  d w o r u ,  J .  W .  L a n d g ra fa  l l e -  
s k o -H o m b u rsk ieg o ,  o trzy m a li  zaszczyt b y d ź  p r z y ­
puszczonym i na audyencye  u Jego  C e s a r s k ie y  M o ­
ści i  u  NayjAŚpuf.yszych C e s a r z o w y c h ;  a B a ro n  
H a yn a u , J e n e r a ł  M ajor ,  I n s p e k to r  p iecho ty  J .  K .  
W .  E le k to ra  H esko-K ase lsk iego ,  o t rz y m a ł  u N a y -  
ja sm eyszych  P a ń s t w a  au d y en cy ą  pożegnania.

J e n e r a ł  B a ro n  JJórnberg, m in is te r  h a n n o w e r -  
ski, m ia ł  szczęście o trzym ać  a u d y en cy ą  u  NaYJA- 
ŚfUEYSZEY CeSARZOWFY PaNUJĄCEY.

Baron M unck, Szam belan i A d ju ta n t  N. K r ó -  
lew ica  J m c i  N as tępcy  t ro n u  S zw ecy i i N o rw e ­
gii; M ajo r  B ackm a n n , o f ice r  o rd y n an so w y  K r ó ­
la J m c i  S zw ecy i i N o rw eg ii ;  oraz K a p i ta n  J\or- 
d in , na leżący  do m issy i szw edzk iey  w  P eters­
burgu, m ieli szczęście b y d ź  p rzed s taw ian i  N a y j a -  
ś n i e y s z e m u  CnsARzowi J m c i  i  N a y j a ś n i e y s z t m  C e-  
s a R z o w y m .

oddania ostatniey posługi śmiertelnym zwłokom 
J e g o  C e s a b s e i e y  M o ś c i .

Przez reskrypt Naywyźszy z dnia i 3 lutego, I 
C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczył mianować Kawalerem or­
deru ś. W łodzim ierza  2giey klassy wielkiego k rzy­
ża, Rzeczywistego Radcę Stanu, Barona i łTarschal- 
B iberste in ,inspektora naczelnego uprawy jedwabiu.

Senator P ołetika  i Szambelan Obresków, po­
wrócili ze swoich poselstw.

Przez Naywyźszy Ukaz do Rządzącego Sena­
tu pod d. i 5 marca, Rzeczywisty Radca Tayny Xią- 
żę Kurakin, mianowany Kanclerzem Orderów Ros­
syyskich. __________

W  Moskwie d. i i  t. m. o godzinie 11 zrana, w  
tamecznym Kościele Ewangelickim, w  obecności 
WojennegoJenerałGubernatora, odprawiła się msza 
żałobna za duszę zmarłego w Bogu C e s a r z a .  P ię­
kny ten kościoł, założony przez N. Króla Jmci 
Pruskiego , ubrany był z przyzwoitą wspaniało-

wsiystko z głębi serca pochodzący smutek nader 
licznego zgromadzenia, czyniły ten obchód godnem 
poświęceniem dla wiekopomnego Monarchy.

W  Odessie umarł Radca Stanu, Mikołay Ja ­
nowski, zasłużony w literaturze Rossyyskiey, przez 
wydanie nader użytecznego Słownika pod tytułem: 
Słowot ołkowatel.

Obywatele Gubsrnii Simbirskiey , zgroma­
dzeni na wybory urzędników, postanowili: Por­
trety rodaków swey gubern ii , D m itrjęw a  i K a ­
ram zina, tak zasłużonych literaturze Rossyyskiey, 
umieścić w Izbie obrad swoich.

Ciało dyplomatyczne, w ciągu przeszłego ty­
godnia dało nowy, a tkliwy, dowód głębokiego swe­
go uszanowania dla pamięci zmarłego C e s a r z a .  
Wszyscy posłowie i ministrowie cudzoziemscy do- 
browoluie zgromadzili się do Kościoła Katedral­
nego Nayświęlszey Matki Kazańskiey po południu, 
o godzinie na modły żałobne przeznaczoney, dla

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a  d. 1 kwietnia.
(z Gazety W arszawskiej.)  . -

P R O  G R  A M M  A.
K om ite t , wyznaczony do urządzenia obcho­

du żałobnego po wiekopomney pamięci N a y j a ś n i e y -  
s z y m  C e s a r z u  W szech Rossyy A l e x a n d r z b  I, K ró ­
lu Polskim, stosownie do otrzymanych rozkazów 
od W yższey W ładzy, następujące wydaje Program- 
ma tegoż obchodu.

P orządek Orszaku żałobnego.
O d d z i a ł  I.

S t r a ż .
1. Yice-Prezydent Munioypalności i  PoliCyi, 

konno— 2. Oddział Straży policyyney konney— 
5. Adjutar.ci placu, konno, w jednym rzędzie — 
4. Major placu, konno— 5. Komendant placu kon­
no— 6. Pierwsza dywizya strzelców konnych G w ar­
d y i , na czele jev Dowodzca p ó lk u — 7. Pierwsza 
częśc szkoły podchorążych pieszych. (Woyskowi 
w mundurach, podług rozkazów Naywyższey w ła­
dzy woyskowey).

O d d z i a ł  II.
M. i  a  s t  o.

8. Pomocnik Mistrza obrzędów w mundurze 
obywatelskim, dolny ubiór czarny z bandulierą z 
k repy czarney i b ia łey— g. Obywatele w żałobie, 
po trzech w rzędzie. (W kapeluszach krepą  oto-



czonych)  to. Zgromadzenie kupców  w  żałobie,
po trzech  w  rzędzie. (W kapeluszach krepą o-
loczonych   l i .  P rezyden t M unicypalności i Po-
licy i miasta W a.rhza.wy. (W  mundurze, dolny u- 
b io r żałobny, kapelusz i szpada k rep ą  okryte) — 
12. R adni i Ł aw nicy  Urzędu m unicypalnego , po 
3 w rzędzie, w żałobie jak Prezydent

niosący m ilndur N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  A l e x a n ­
d r a  , darowany woysku polskiemu. (W  m undu­
rach ,  podług rozkazów Naywyźszey władzy w oy . 
skowey) — 61, Senator, otoczony dworca V ice-R e- 
fe re n d a rz a m i , niosący m undur N a y j a s n i e t s z e g o

  ,  r _ C e s a r z a  A l e x a n d r a ,  darow any Senatowi 6 2 .  Je-
i 3 Cechy n e ra ł  niosiący O rder  ś. S tan is ław a— 63. Jen e ra ł3 w rzędzie, w zaionie jaiv x lCŁjuciii —............................. ............ ------------------------------ . . . . . . . . . .— w , JeneraI

r z e m i e ś l n i k ó w ,  po 3 w rzędzie, każden cech z cho- niosący O rd e r  K rzyza wojskowego Polskiego — 
raffwia otoczoną k r e p ą , niesioną na czele cechu. 64. Jene ra ł  niosący O rder  Orła  białego — 65. Je -  

i4- l  nera ł  niosący Medal z roku  1812— 66.f W  u b io r a ch  z w y c z a j n y c h )
O d d z i a ł  I I I .

D uchow ieństw o i s iero ty

o j  iś - o j .  j  c-
nera ł  niosący Medal z roku  1812— 66. Jen e ra ł  
niosący O rd e r  ś. A nuy  — 6 7 .  Jen e ra ł  niosący O r­
der  ś. W łodzim ierza — 63. Jen e ra ł  niosący O rder
a  I A  n n m r A  F \ T  Ir I 3 C C \ r  . .  F in  1  o n n n n i ____________ _____ r \  I

j  j  ę § IXJ IV t C / S W S  l i ' V  v  w »w c w y  - ----- — v  j  V/  X t l  E* A

i 4 . P o m o c n i k  Mistrza obrzędów, jak wyzey— ś. Jerzego I V  k lassy — 69. Jen e ra ł  niosący O rder  
l 5 Siostry od D ziecią tka  Jezu s  p łci męzkiejr, po 3 ś. A lexandra  N ew sk iego— 70. Jen e ra ł  niosący Or- 
w rz e d z ie  z Siostrami miłosierdzia — 16. S ieroty der ś. Andrzeja, (po dw óch w' rzędzie) _  71. Sena

1 .  c '  • ___  . . .  Z ____ _____ ł . , -  ET . . . l . l s n  n t u K i n n n  .1 , T)  _  V ____ _ J ______Ył X “  jj 7   _  . , »
od D ziec ią tka  Jezu s  p łc i  żeńskiey, po 3 w rzędzie, 
z Siostrami miłosierdzia — 17. Głucho-niemi z na­
uczycielami, po 3 w rzędz ie— 18. K onw . X X . K a ­
pucynów , po 2 w rzędzie — 19. K onw . X X .  R e ­
formatów, po 2 w rzędzie — 20. K onw . X X .  B er-

1 _  . . .  o  1 TC n n  \tlt Y  Y  F  r a n *

to r  K asz te lan , otoczony dwoma Referendarzam i 
Stanu Nadzwyczaynemi, niosący miecz —  72. Sena­
to r  Kasztelan , otoczony dwoma R eferendarzam i 
Stanu nadzwyczaynemi, niosący K u lę  Ziemską — 
73. Senator W ojew oda, otoczony dwoma R eferen-lorm atow, po 2 w rzęuzie — -iu. iŁ um .. .X .. .  . . . .  /---- ---- ki i   J

nardynow, po 2 w  rzędzie — 21. K onw . X X .  F rań -  darzami Stanu N adzw yczaynem i, niosący B erło  — 
ciszkanów p o a  w  rzędzie — 22. Konw . X X .  K a r -  74. Senator W ojewoda, otoczony dwoma R efe ren -  
melitów po 2 w  rzędzie — 25. K onw . X X .  Augu- darzami Stanu Nadzwyczaynemi, niosący Koronę. 
stvanów po 2 w  rzędzie — 24, K onw . X X .  Dorni- (Senatorowie w mundurach, ubiór dolny żałobny), 
nikanów’, po 2 w  rzęd z ie— 25. Seminarium Głó- O d d z i a ł  A l i .
w n e — 26. Xięża Missyonarze , po 2 w rzędzie. M a r y  K rólewskie
( W  ub io rach  ztvyczaynych) — 27. Oddział muzy- 76. Pomocnik Mistrza ob rzędów — 76. M istrz
k i  żałobney, w żałobie, po 2 w rzędzie. obrzędów/— 77. W ie lk i  Łowczy 1 W ie lk i  K oniu-

O d d z i a ł  IV .  s z y — 78. W ie lk i  M arszałek Dworu. (Urzędnicy
I n  s t  y  t u t  a  u c z ą c e .  D w o ru  w  małych mundurach, dolny ubiór zielony,

28. Pom ocnik  Mistrza obrzędów — 29. Szko- kapelusz i szpada k rep ą  okryte) — 79. M ary  K ró -  
ła  wydziałowa d r u g a ,  na przodzie Inspektor, na lewskie , z T ru n ą  i Popiersiem  N a y j a ś n i e y s / e g o  
i '  -------; Rofctnr  3n. S z k o ł a  w v- C e s a r z a  A l e x a n d r a ,  niesione przez dwóch Sena-IO ” —---P 7  . r  17 C ! k
końcu Professorowie i R ek to r  — 3o. Szkoła w y 
działowa pierwsza, na przodzie Inspektor ,  na koń- 

l Professorowie i R ek to r  — 3 1. Szkoła W oje-

J  “  —  —  (  — —  “ P * ” '  ■* '  •*» X .1  / ł O l l  1 XI A O I I . U U

C e s a r z a  A l e x a n d r a ,  niesione przez dwóch Sena­
torów, dw óch  Jenera łów , dwóch Posłów i dwóch

cu rro ie sso ru w ie  1    — _ • - R adców  Stanu, otoczone Szambelanami i K am er-
wódzka na przodzie K u ra to r ,  na końcu  Professo- junkram i trzyrnającemi całun — 8 0 .  K o ń  wierz- 
rowie i* R ek to r  — 32. K onw ik t  X X . P ijarów , na chow y N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  A l e x a n d r a , pro- 
przodzie Inspektor ,  na końcu Professorowie i Re- wadzouy przez dwóch ofieyalistów stajen K ró lew -
£ t o r  33. L iceum  W arszawskie , naprzodzie  K u -  s k i c h ; Koniuszy D w oru  trzymać będzie slrzemie
ra to r  n a  końcu Professorowie i R ek to r  — 34. po lewey stronie — 81. Jenerałowie, główny Sztab, 
D w óch bedelów U niw ersy te tu  w  ubiąrach wła- cudzoziemcy wysokiey r a n g i , K onsulowie etc. po 
ściwyoh—  33. Inspektorowie wydziałowi Uniweray- 3ch  w rzędzie. (W  m undurach  i żałobie).
. . ______ r.. a £ TnanoLłnt* O d d Z 1 3  ł  V III.y w i * . —   t  _ j  . , *
te tu  po 2 w' rzędzie, tudzież Inspek to r jeneralny 
U n iw e rsy te tu — 35. Uczniowie Uniwersytetu , po 
5 w rzędzie — 37, Professorowie Uniwers. Oddzia­
łu  Sztuk p ię k n y c h — 38. Professowie U niw ersy te­
tu  Oddziału nauk p ięknych  —  3g. Professorowie

_  1  •  L O* 1 _   - ł ł  _____  __ ._  _  /■ D  —* A

O d d z i a ł  V III .
S en a t , R a d a  S ta n u  i  W ła d z e  Rządow e.
82. Pomocnik M istrza obrzędów — 83. Xiąźę 

Namiestnik K ró lew sk i otoczony swojemi Adjutan- 
taini— 84. P rezes Senatu — 85. Senatorowie Woje-
n r n ! a  S a n i i f  n n n t x r i o  K  g c / ł a  a n i  ___  rr TVT1 n  I _

tu  u a a z ia iu  u huk — -- .------ nr « 1 . ^  , n
U niw ersytetu  wydziału filozoficznego — 4o. P ro -  wodowie —  86. Senatorowie Kasztelani _  87. M im - 
fessorowie wydziału lekarskiego — 4 i. Professoro- s trowie — 88. R adcy  Stanu. ( W  m undurach, doloy 
wie wydziału P raw a  i A dm inistracyi— 42. Professo- ubiór żałobny, kapelusze i szpady k rep ą  okryte)— 
row ie  wydziału teologicznego — 43. Rada U niw er- 89. R adcy  Stanu nadzw yczayn i— 90. Referenda- 
svtetu  44. R ek to r  un iw ersy te tu .  (Uczniowie w  rze S t a n u — 91. R eierendarze Stanu Nadzwyczay- 
m u n d u rac h ,  z k repą  przepasaną na ręce lewey). ni -  92. V ice-R eferendarze  -  93: Członki Sądu 
^Inspektorowie , Professorowie i Rektorowie toż Naywyższego — 94 . Członki Kommissyi Rządowey 
samo). (W szyscy  Członkowie U niw ersytetu  w to- W y zn ań  Religii  i Osw. Publicznego _  o5. Członki 
gach, po 5 w rzędzie). K b y  o b ra ch u n k o w ey '-g fa .  Członki Sądu Aupella-
o O d z i a ł  V .  cy y n e g o  97. Prezesi sądów  K ry m in a ln y ch — 98.

P osłow ie , D ep u to w a n i i  R a d c y  W ojew ódzcy . P rezesi T rybuna łów  Cyw ilnych  _  99. Prezes T ry -  
. 45 Pomocnik M istrza obrzędów — 46. Człon- bunału  handlowego —  100. Prezesi Kommissyy

kowie R ad  W ojew ódzkich , po 2 w  rzędzie. Po- W o je w ó d z k ic h —  101. Członki Kommissyi Cen- 
słowie i Deputow ani z cho rągw iam i,  po 3 w rzę- tra lney  L tkw idacyyney -  102 Cxlonki P r o kura to- 
dzie Chorągiew  na końcu W o jew ó d z tw a ,  przez ry i  jen e ra ln ey — io 3. Członki Dy cy* Głowney 
naypierwszego w  rzędzie P o s ła ,  pojedyńczo idą- k r e d y to w e y —  i o 4 . Członki Są<u kryminalnego 
ceóo niesiona — 47. W ojew ództw o Augustowskie— W ojew ództwa Kaliskiego 1 Mazowieckiego — 
48? W ojew ództw o Podlaskie — 49. W ojew ództw o io 5. Członki T rybun . Cyw- Mazowieckiego — io6; 
M azow ieck ie—  5o. W ojew ództw o P ło c k i e — 5 i- Członki T ry b u n a łu  handlowego — 107. Członki 
W ojew ództw o Lubelskie — 52. W ojewództwo K a -  Kommissyi W ojew ództw a M azowieckiego— 108.
liskie — 53. W ojew ództw o S a n d o m irs k ie -  54. W o -  Członki dy rekcy i  kredytow ey szczegołowey VV o- 
jewództwo K rakow skie .  ( W  m u n d u ra c h , dolny jewddztwa Mazovyieckiego. W szy scy  Po 3ch w 
ubiór żałobny, kapelusz i szpada k re p ą  okryte), rzędzie. (W  m undurach , <.olny ubiór żałobny, ka-

O d d z i a ł  VI .
D eko ra cye  orderow e i  In s y g n ia .

55. Pomocnik M istrza ebrzędów — 56 Skrzy 
nia Jałmużnicza, niesiona przez czterech Dworzan

pelusze i sz k re p ą  okryte).
_ d d z i a ł  IX i 

R w r a  R ządow e i  K o rp u sy  K rólew skie.
109. Pom ocnik  M istrza o b rzęd ó w — 110. U-

Zastępczych ,w  żałobnym stroju— 57.Czterecb Dwo- rzędnicy b ióra  Rady Stanu - r  Urzędnicy w y- 
r z a n  zastępczych, w żałobnym stroju —  58. D wóch działów 1 biorą  Kommissyi Oświecenia -  1 1 2 .  U- 
Szambelanów, do oddawania jałmużny przeznaczo- rzędnicy  w ydziałów 1 b . o r a  Kommissyi Spraw ie- 
n v c h .  w m ałych m undurach,dolny ubiór zielony, ka- dliwosci — n 3. Urzędnicy wydziałów 1  Biór om
pelusz i szpada k repą okry te — 59. Oficerowie wyżsi missyi spraw  w ew nętrznych  — u 4. U rzędnicy w y- 
mosący m undury  Nayjaśnieyszego C e s a r z a  A l e -  działów 1 bióra Kommissyi w o y n y — i u .  Łrzę- 
x a n d r a ,  darowane p ó łk o m , każdy w assystencyi dm cy  wydzialovv 1 b iorą  Kjpmmissyi Skaibu^ 
dwóch oficerów niższych — 60. Jenera ł ,  otoczony 116. Urzędnicy B iorą Izb y  obrachunkow ey ( w z t -  
o ficeram i wyższemi , po jednym z każdey b ron i ,  ł  obie) — 117. Urzędnicy pocztowi —  1 1  .U rz ę d n ic y



idróff i mostów _  n q .  Urzędnicy Górnictwa — on powinien, co do II i I I I  Oddziału, do Prezyden­c i ! ?  U r z ę d n i c y  leśni _  121. Pomocnik Mistrza o- ta Municypalności , który co do pierwszego u- 
brzedów. (W  mundurach każdemu Korpusowi p o r z ą d k o w a n i a ,  będzie miał główny dozor nad te- 
właściwych, kapelusze, szpady i szlify krep* okry- mi dwoma oddziałam, ; co do Oddziału IV  udać 
te') Szkoła Podchorążych konnych isć będzie pie- się Adjutant poyvimen do Rektora Uniwersytetu,

. , « » • £  v .  vi. VII. ;
doniesienie to przyniesionem będzie przez .jedne, 
go Posła lub Deputowanego , którego na ten cel 

. wezwie navstarszv Poseł Województwa Krakow-

HI
szo , formując liniją po 
V I I I  i  I X  Oddziału.

O d d z i a ł  
S  t  r  a i .

X.

122 Gześć druga Szkoły Podchorążych pie- wezwie naystarszy Poseł ,
s z v c h -  12S Druga dywizya strzelców konnych s k i e g o - O d  Oddziału V I  przynieś,e to doniesie- ,
G w a r d y i -  l A .  Oddział straży Policyi konney. nie jeden dworzanin zastępczy, ^polecoma naj^tar-
fW  mundurach, podług rozkazów Naywyższey W ła -  s z e g o  Senatora W ojewody -  Od Oddziału V I I I  r vv munuui^c , h 5 1 j  j  przyniesie to doniesienie jeden z Urzędników, na
dzy woyskow j j .     wezwanie Prezesa Senatu; który nad uporządko-

j l  wanlem całego tego Oddziału główny mieć będzie
P orządek zgromadzenia. ,ig o .ć l naleiącyeh  d o r f r -  OJ O dd .i . ła  I X  przyniesie 10 doniesienie 

do Orszaku ia to ln e g o , fo rm acya  i  p o ,tSpo.ra,ue  ] jd .«  j l . d y  S t. t t l l , k ,6 ,y
tego~ Orsza u. • s;e nad pierwSzem uporządkowaniem tego Oddziału

O godzinie wpół do ósmey zraua zbierze się: główny mieć będzie dozór— Od Ojlziału X  przyme- 
O ddział l .  Straży? to jest: pierwsza Dywizya szko- «•* to doniesienie jeden z oficerow,na rozkaz naystar- 

Podchorążych ^piesU ch w głównym dziedzin- szego o U e e r a  dywizyi_slrzelcow konnychGwardy _

wsza d y w i z y a  s t r z e l c ó w  konnych Gwardyi na pla- się każdy do właściwego sobn 
T u  p r S  Zamkiem, prawem skrzydłem dotykaiac tenczas Komitet pogrzebowy 
kolumny Zygm unta . Oddział 11•

zaprosicu 'n rzed  Zamkiem, prawem'skrzydłem dotykając tenczas kom itet pogrzeoowy zaproś, officerow, 
koluumy Z y g m u n ta .  O d d z ia ł  / . / .  Miasta, na ulicy Jenerała, Senatora, mających niesc mundury; Je 
Poiezuickiey wzdłuż domów Rynku starego Mia- nerałów, którzy mesd mają ordery, i Senatorów, 
sta aż do początku ulicy Długiey. Oddział I I I :  którzy nieść mają insygnia królewskie, a.cby we- 
Duchowieństwa i sierot? od początku ulicy Dłu- szli do sal, kolumnowey , wziąwszy ka.den deko- 
giey, aż do Kościoła Pijarskiego. O ddział I V i  In -  “ u? d" r lub ? a,*k\ , kl6r?  ^

g r t C D O W r g U  S U f c C j r u t J  j

Doselskiey— Odział 'V I . Insygniów i dekoracyy w mieysca sobie właściw ego, podług Programmatm 
Z a n i k u  w sali 2 i i przed salą kolumnową. W  Sali — 7- Za uderzeniem. na zamkowym zegarze, go- 

mowey przysposobiony będzie kala laik, na któ- a - i" . ' » P Ć p,erWiIy oW ual t t r
,lzó będzie T runa  i Popi.tr.ie N.itjaSm . y- iy  po»t,e>, w por«,d; » prM ptun.tn, J .* d .y  

sc C e . a r a a A l m a . . .  Na okoto k a ta M iu ,  r.nĄtetn 1 kolnmną . . .
tabore tach , leżeć b , d ,  M un lu ry  NATjAńn.t- ".hola Podchcr,iych konnych p o .t,p l napKod 

r .c .k , . .  tlkrn^np Senatowi. przez główny dziedziniec zam kowy, i uszykuje

kolumnowej 
rym
S Z E G O

na
SZEGO

j a k o  też dekoracye orderowe 8»? dwoma rzędami na placu zamkowym, dla prze­
c z !  Ł l t l T J  N a Tru°™: puszczenia V? VI, VII VIII, i IX  Oddziału, o-N a j a ś m e y s z e g o  C e s a r z a

złożone będą Korona, Berło, Kula Ziemska i Miecz 
Oddział V I I .  M ar Królewskich. M ary  same 
Królewskie i Koń wierzchowy N a y j a ś n j e y s z e g o  
C e s a r z a  A l e x a n d r a  będą na dziedzińcu zamkowym.
Dwór cały zbierze się w sali kolumnowey. Jene- . „ t a .,
ra łow ie , Sztab G łów ny, Cudzoziemcy wysokiego zyą Podchorążych pieszych. — 10. GJy pow 
stopnia. Konsulowie etc. zbiorą się w Sali obrazo- trzy oddziały wyydą _z głownego dziedz.ńoa

koło których formować będą szpaler r iedney i 
z drugiey strony. — 9. Pod ten le cza* II, III* i 
IV oddział postąpią naprzód , przeydą Kanonije, 
główny dziedziniec zamkowy i udadzą się na plac 
przed zamek, dla złączenia się z pierwszą dywi- 

-  - - " * * 10. Gdy powyższe
zam-

<a, .mora iia u y  stanu , u -  t     ̂ , . n *

rzedników wydziałów i Biór Kommissyy Rządo- ™ czwartym oddziałem, postępując tow ńie i  przez 
wych i Korpusów Królewskich, zbierze się na u- Kanonie 1 zatrzyma się przei po oc ą 
licy Długiey od Hotelu niemieckiego aż do Arse- dla przepuszczenia V , VI, \  II 1 VIII
nafu. O ddział X .  Straży, zbierze się, jako to: dru- Oddziału - 1 2 .  Pod tenże czas Mistrz ,obrzedóW 
ga Dywizya strzelców konnych Gwardyi i Odział zaPf0®1. ^  ^w. ’ Oeputowanyc 1 a cow 1
straży Policyi konney, na ulicy śto-Jariskiey; drugi wodzkich, aięby, w porzą p p J  » *
Oddział Szkoły Podchorążych {.ieszych w głównym !<»'« Przf * alS Sena tu». c *
dziedzińcu; Szkoła Podchorążych konnych na K a- g ^ n y  dziedziniec zamkowy, a ztam tąd, bramą 

■ , ’ główna, wyszli na plac zam kowy, do złączenia
Formowanie Orszaku. ^  * IV  oddziałem -  *5. P/ >d1obn'e*w*8Pt ° ,j <ł° ; ° '

1. Komitet pogrzebowy, wraz z wielkim M ar- bY ^  L2 1 » P « e d  »alą kolumnową znaydują- 
sz.lłkiem Dworu i Mistrzem obrzędów; zebrany oe się, ażeby szły za osam i 1.  ̂ epu o  ̂ ____»—
w  Zaniku o godzinie wpół do ósmey zrana w Sa­
li Senatu, będzie miał główny dozór na,! tern, a- 
żeby wszystkie odziały orszaku zebrały się w 
mieyscach przeznaczonych inform ow ały się podług 
Programmatu — 2. Pomocnicy Mistrza obrzędów 
znaydować się będą od wpół do ósmey przy Korni

i 4. W  tymże czasie zaproii osoby znaydujące się 
w sali obrazo w ey i marmurowey, aby, w porząd­
ku przepisanym, poitąpiły za trumną, skoro zdję­
tą będzie z katafalku , udając się tym  koncern 
przez salę kolumnową — i 5. Za wybiciem* na 
zamkowym zegarze, trzech kwadransów na dzie­
wiątą, Mistrz obrzędów zaprosi W ielkich Urzę-tucie pogrzebowym dla dopełnienia poleceń Mistrza —  Wh'-  u t 1

o b r z ę d ó w -  5. Równo z wybiciem, na Zamkowym dników Dworu .^ zam be lsnow  L  S ie n n a
zegarze godziny ósmey, kaŻden Oddział przesłać do zdjęca t rum ny z katafalku^ ido^  zn.esien.aj e y
powinien doniesienie do Mistrza obrzędów i Ko- £.* 16. P Pod-initetu pogrzebowego, że \\szysvko jest w porząd- D®»oru postawią ją na marach kró lewskich.
ku i w pogotowiu do ruszenia— Doniesienie to ,  pza* t f6° ustawiania, wszys y,
co do Oddziału II, III i IV uskuteczni, z polece- J%ce orszak pogrzebowy, zostaną w. “ ieI ao,h 1 ,
nia Kommendanta Placu, jeden z Adjutantów Pla- postąpią oa1 ~y, jak za anym zna 1 p z p*
Cu — Dla uskutecznienia tego obowiązku, udać się mocnika Mistrza obrzę w  ̂ — 7'



-  -,'»V

Podczas tego ustawiania trum ny, Mistrz obrzędo­
wy wezwie oddział IX  , złożony z urzędników 
Biór Rady S tanu , Urzędników wydziałów Biór 
Kommissyy Rządowych i Korpusów królewskich, 
na drugim dziedzińcu zamkowym zebrany, ażeby, 
za danym sobie znakiem przez pomocnika tegoż 
oddziału, natychmiast przez bramę, około którey 
znaydować się będą, w porządku przepisanym ru ­
szyli — 18. Po ustawieniu trum ny na marach kró- 
lewskięh ," orłZak, pogrzebowy postąpi naprzód; 
mary przeydąpr«ęz główny dziedziniec zamkowy, 
niesione i otoczone podług przepisów programma- 
tu, z postępującym za niemi orszakiem Jenera­
łów i ca^go VIII  oddziału — 19. Jak tylko VIII 
oddział teydzie na dół wielkiemi schodami i bę­
dzie juź w głównym dziedzińcu zamkowym , od­
dział IX  postąpi przez poboczną bramę zamko­
w ą ,  i póydzie za V III  oddziałem — 20. Jak ty l ­
ko cały IX  oddział, za którym iść będzie ostatni 
pomounik Mistrza obrzędów, weyd*ie na plao 
zamkowy, oddział X złożony z drugiey części szko­
ły 'Podchorążych; pieszych, zebranych w dziedziń­
c u  zamkowym, jako też z drugiey dywizyi strzel­
ców konnych gw ardy i , i oddziału straży Folicyi 
konney, złączy się z I X  oddziałem, i cały orszak 
będzie tym sposobem uformowanym.

3 postępowanie orszaku.
1. Od chwili, w którey orszak wychodzić 

zacznie, to jest, od godziny 9*-ey> słyszeć
odgłos dzwonów we wszystkich kościołach 1 00 
minuta wystrzał z a rm a t , a to przez cały czas 
trw ania  postępu orszaku — 2. Orszak przecho­
dzić będzie przez ulicę Krakowskie przedmieście, 
plao Saski, ulicę W ie rabow ą , Bielańską, Długą, 
Miodową, Senatorską, plac Z am kow y , ulicę St- 
Jańską do kościoła Katedralnego — 3. Ilekroć dla 
oddania jałmużny (podług oddzielnych przepisów 
tego obrzędu), mary królewskie zatrzymają się w 
bliakości którego kościoła, za danym znakiem przez 
Mistrza obrzędów i wszystkich pomocników , je­
dnego d rug iem u , cały orszak zatrzyma się na 
chwilę, i  nie ruszy, jak za danym drugim zna­
kiem — 4. Obowiązkiem będzie pomocników Mi­
strza obrzędów pilnować, ażeby przepisany pro- 
grammatem porządek, ściśle w każdym oddziała 
był *achowanym.— W  oddziałach II, Iii, IV , i 
V I ,  Pomocnik oddziału poprzedzającego, ciągle 
uważać powinien na Pomocnika oddziału za nim 
idącego, aby był w  staaie dopełniania poleoen 
Mistrza obrzędow— Pomocnik oddziału V II  uwa­
żać będzie na rozkazy samego M istrza obrzędów;—
Pomocnik oddziału VILI uważać będzie na pomo­
cnika oddziału V II;—Pomoonik oddziału IX na Po­
mocnika oddziału V III  — 5. W szystkie osoby, 
orszak pogrzebowy składające, zachowywać będą 
przez c*.ły ciąg trwania obrzędu, głębokie milcze­
nie _ 6. Wszystkie sklepy będą zamknięte przez
cały dzień — 7. W szystkie okna, w domach sto­
jących przy ulioach, przez które tenże orszak prze­
chodzić będzie, w dolnym piętrze, będą zamknię- 
te :_codo  okien pierwszego piętra i p iątr wyższych, 
zamknięcie ich lub otwarcie zostawione jest wy­
borowi właścicieli lub lokatorów, z tym tylko prze­
pisem, 00 do okien pierwszego piętra, że w przy­
padku otwarcia okien, też  okna i ganki powinny 
bydź ozdobione okryciem bądź czarnem, bądź pon- 
sowem, i że osoby w oknach siedzące, bądź damy, 
bądź mężczyźni, powinny bydź w ubiorze żałob­
nym. ______ ____

III.
Porządek przybycia orszaku do kościoła ka­

tedralnego i weyścia do niego.
Za zbliżeniem się każdego oddziału do ko. 

Scioła katedralnego, weyśoie db kościoła osob do 
tego przeznaczonych, lub dalsze postąpienie tych, 
którzy do kościoła nie weydą, urządza się sposo­
bem następującym : Z  Od. I  Vice - Prezydent,
Adjutanci placu, M ajor-placu, Kommendant Pla­
cu i Dowódca Pułku strzelców konnych weydą 
do kościoła. Oddział straży policyyney, pierwsza 
dywizya strzelców konnych i pierwsza część 
szkoły Podchorążych póydą daley ulicą St-Jańską

i uszykują się na rynku Starego Miasti —• Z Od. j
II. W eydą do kościoła: Pomocnik Mistrza obrzę­
dów; zObywatelow ty^e, ile będzie miało dane 
sobie bilety? starsi zgromadzenia kupieckiego, P re­
zydent munioypalności,.Radni i Ławnicy urzędu 
municypalnego, ś  każdego cechu jeden starszy, 
za biletami wcześnie irń danemi — Cała reszta 
Oddziału przeydzie przez rynek Starego miasta, 
i rozeydzie s;ę dó* mieszkań swoich — Z Od. III. 
W eydą do kościoła: Pomocnik Mistrza obrzędow, 
i z każdego konwentu i z Seminaryum głównego 
po czterech — Cała reszta oddziału przeydzie 
przez rynek Starego miasta, na długą ulicę , a 
z tam tąd rozeydzie się do właściwego zamieszka­
nia — Z Od. IV. W eydą  do kościoła: Pomocnik 
Mistrza obrzędów; R^ktorowie dwóch szkol w y­
działowych, Rektor szkoły Wojewódzkiey, Rektor 
konwiktu Pijarskiego i Rektor Liceum W arszaw ­
skiego; Kuratorowie szkół W arszawskich i Inspe­
k tor jeneralny Uniwersytetu; Rada i Rektor U- 
niwersytetu — Cała reszta Oddziału przeydzie 
przez Stare miasto na ulicę Długą i ztamtąd ro­
zeydzie się do’swyoh m ieszkań— Z Od. V. W e y ­
dą do kościoła: Pomocnik Mistrza obrzędów, Po­
słów 77, Deputowanych 5 i , Członki Rady W o ­
je wódzkiey — Z Od. \ I ,  Cały weydzie do ko­
ścioła — Z Od. V II .  Gdy mary królewskie sta­
ną u drzwi kościoła , Senatorowie, Jenerałowie, 
Posłowie, Radoy Stanu, Szambel.ini i Kameriun- 
krowie, przeniosą trum nę wraz z popiersiem Nay- 
jaśmeyszego C e s a rz a  A le x a n d ra ,  dla postawienia 
ich na katafilku. Same mary odniesione będą przez 
rynek Starego miasta na Podwale, zfeąd odniesione 
zostaną do Zamku,pod eskorta szkoły Podchorążych 
konnych—K. ń wierzchowy Ńayjaśnieyszego Cesa­
rza ALEXA ND RA przez dwóch Koniuszych Zam­
kowych odprowadzony będzie tą  samą drogą.jak ma­
ry  Królewskie, do Zamku. Z tego Oddziału weydą 
do Kościoła: Pomocnik Mistrza Obrzędów, Sasm- 
belani, Kameriunktowie, Koniuszy Dworu i wszy­
scy, w pozyoyi 81 Orszaku wymienieni —  ZOddz: 
VIII. W eydą do Kościoła: Pomocnik Mistrza O- 
brzędów, Prezes Senatu, Senatorowie W ojewodo­
w ie , Senatorowie Kasztelani, Ministrowie, Radcy 
Stanu, Radr.y Stanu Nadzwyczayni, Refrrendarfcą 
S tanu , Referendarze Stanu Nadzwyczayni, Vice- 
Referendarze', Członki Sądu Naywyższego — Człon­
ki Knmmissyi Oświecenia , z Członków Uby O- 
brachunkow ey, Kommissyi Centralnej L  hwida- 
cyyney , Dyrekcyi Główney Kredytowey , S ą ­
du Appellaoyynego , Prokuratoryi Jeneralney , i 
Dyrekcyi Szczególowey Mazowieckiej', % kaidey 
z tyoh W ładz po osób 10. — Prezesi Kommissyy 
Wojewódzkich, Prezesi Sądów Kryminalnych, Pre­
zesi Trybunałów Cywilnych, Prezes Trybunału 
Handlowego. — Z Członków Sądu Kryminalnego 
Województw MazoWiaokiego i Kaliskiego, T r y ­
bunału Cywilnego Mazowieckiego, Trybunału H an­
dlowego, Kommissyi Wojewódzkiey Mazowiec- 
kiey, z każdego po osób 10 za biletami wcześnie 
wydanemi. Cała reszta Oddziału przeydzie ulicą 
S t-Jań sk ą  przez Rynek Starego Miasta na Pod­
w ale ,  zkąd się rozeydzie do właściwych miesz- 
k a ń . - Z  Oddz: IX. W eydą do Kościoła: Pomoomk 
Mistrza Obrzędów; — z Urzędników Bióra Rady 
Stanu, Wydziałów Kommissyi Oświecenis, S p ra ­
wiedliwości, Spraw W ew nętr , W oyr ■ , Skarbu, 
Bióra Izby Obraohunkowey, Urzędnik >w P o r t o ­
wych , Dróg i Mostów, Górnictwa i Leśnych po 
10 osób.-Ostatni pomocnik Mistrza Obrzędów, c a ­
ła reszta Oddziału przeydzie prze* Rynek Starego 
miasta na ulicę długa, gdzie się rozeydzie do właści­
wych mieszkań — Z Oddz: X , Cały uda się na 
Stare Miasto, gdzie pozostanie aż do końca O brzę ­

du Pogrzebowego. ą (dalszy ciąg nastąpi)

I ' j U  R  C T  A.
Od granic tureckich d. 4 marca.

(z Gazety Warszawskiey).
List z Korfu p o i  d. 21 lutego, wyraża:—„Za- 

ledwo nadeszła do Salony wiadomość o nieszczę­
ściu, jakie zagraża Grecyi, natychmiast Konstan­
ty  Bozzarys, stojący tam zwaleczńvm swoim kor* 
J  7 DODATEK .



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 58.
PViIno dnia  2y m arca v. s. 1 8 2 6  Raku.

Rząd Gubernialny L i t e w s k o - W i l e ń s k i , prze­
s ła ł  do Reda key i dla ogłoszenia :

Ukaz J e g o  C k s a r s k i e y  M o ś c i ,  S&mowładęy 
W s z e c h  Rossyy,  z Rządzącego Senatu , do Rządu  
Giibernialhego Wileńskiego;  W e d l e  Ukazu J e g o  
C e ś a r s k i e y  Mostu, Rządzący Seiiat słuchali  zapi­
ski. ze sprawy apellacyyney,  weszłey  ż Sądu Głó­
wnego l i tews ki eg o ,  o Prezydencie Romanowiczti ,  
Sędziach; Kamiriskim, Szadurskim i  Brońcu,  któ­
r zy  przebrali pieniędzy nad dochód itn naznaczo­
ny,  w sprawie konkursówey szlachty Kończow. D e ­
partament lszy Sądu GłdwnÓgo po rozpatrzeniu ley  
sprawy roku i 8 i 4 maja 8 drib, dekretem postano­
w i ł :  1) Ze sprawy okazuje się: Sąd Ziemski  W i ­
leński  dekretem exdy  wazorskim, roku 1725 czerw­
ca 22 dnia nastałyrn, majątek po śmierci  Pisarza 
Sądu Ziemskiego Wileńskiego,  Ignacego Kończy,  
pozostały, jako to; gotowey summy 172,800 złotych  
polskich i różnego majątku, ocenionego do i . i 48 
z łotych 10 groszy, pomiędzy kredytorow tegoż 
K o ń c z y  rozdzielił ,  a niedostającego kapitału złotych  
20,o32 groszy 18, takoż za procenta i koszta prawne  
w  p.roporcyi dla każdego kredytora, zostawił  po­
szukiwanie na majątku dłużnika Kończy ,  gdziebykol-  
Wielc okazać się mógł; summę zaś na dochód z ma­
jątku wypadającą złotych 7:467 gr. 20, kazał zło­
żyć w  kancellaryi  swojego Sądu, a zalym wedle na- 
znaczfenia wszystkim kredytorom śatysfakeya , co 
zaś do powyźszey  summy z łotych 7.467 groszy 20, 
wspomniony m dekretem postanowił: ze kredytoro­
wie  i sukcessorów ie Kończego,  ze względu na wie l ­
ką liczbę akcessoryynych rezólucyy,  i różnych do 
oczewistego dekretu sporów, dobrowolnie i jedno- 
zgodnie lakową summę ną dochod należny dla sę­
dziów, ustąpi li; a ponieważ z porachunku tych do­
chodów' okazało się, że sądowi należy zł. j.4.654, 
w ięc  tak tę sutnmę, jak również i należącą jeszcze 
kredytorom za dom, w arendowney dzierżawie zo­
stający, zł. 5oo, i od Fortunata K o ń czy  25o, w o-

§óle zł. 7 3 0 , si ikkolektorowi swojemu Klemensowi  
zadurskiernu kazał od dzierżawcy tego domu w  

terminie,  kontraktem naznaczonym, odbierać w  cza­
sie następnym. Na jakowy dekret,  sukcessorowie  
i niektórzy kredytorowie zrobili protestacyą. i 
Koriczowie o przebor kop, zapozwali członków Są­
du Ziemskiego Wile ńs ki eg o  do byłego Sądu Głó­
wnego Lisewskiego,  który w odpowiedzi ,  od suko-  
lektora Klemensa Szadurskiego wziętey,  znalazł, 
iż on wybrał  na dochod Sędziów' za kopy do 5,000 
z ł . ;  a z akcessoryynych i oczewistego dekretu te­
goż Sądu, uznano, że r i ieuiącey  im należy ha do­
chód za kopy, jak zł. 5,888, a zląd przekonawszy  
się Sąd Gł ów ny  o przeborze kop przez członków  
Sądu Ziem. VY ileń. , stosownie do konstytucji  1764, 
na sta wających do rozprawy członkach; R o m a n o  
wiezu i Broricu, przeznaczył we  troje na każdym 
po zł. 6,55g gr. i 5 na rzecz kredytorow Kończego,
1 osobno koszta prawne po zł. 100 dla Sukcesso- 
ra Franciszka Kończy .  Nanie stawającycb do 
rozprawy Sędziach: Kamińskim,  Szadurskim i R e ­
jencie Kossowiczu,  zapisał dekret niestanny, z prze­
znaczeniem na Sędziach za przebor kop we troje, 
takoż za niestawanie do rozprawy i koszta prawne  
w  ogóle na każdym po zł. 8,55g gr. i 5, a na R e ­
jencie Kossowiczu zł. 5,ooo. Foczem sprawę tę, 
Sąd Główny,  przez apellacyą, odesłał do Rządzą­
cego Senatu, który znalazłszy w' tey sprawie^nie­
dostateczność, w Ukazie 5o października 1811 ro­
ku wyrażoną, zalecił  temuż Departamentowi tako­
wą  niedostateczność dopełnić,  i nanowo uczynić po­
stanowienie.  Na skutek czego ,  Departament ten 
wielokrotnie zalecał Sądowi Ziemskiemu W i l e ń ­
skiemu, podług lego Ukazu należyte wypełnienie,  
a Departamentowi z dostawieniem rejestrów o prze­
branych w  tey sprawie kopach,  raportować.  Sąd 
Zie msk i ,  otrzymawszy od sukcessorów' zmarłego 
JRomanowicza, Szadurskiego i Kamińskiego,  takoż 
«d będącego w  życiu  Bronce,,objaśnienie, przy ra­

porcie przedstaw it  z wyrażeniem w; nim svvo;ey 
opinii ,  i doniesieniem, iż sukolektnr Klemens  Sza- 
durśki niezostał wynaleziony i gdzie przebywa ża­
dnego nie ma śladu. Ale  ponieważ  Sąd Ziemski  
W  ileński , ani zaleconego rachunku, ani leż pro-  
tokułow i rej slrow nie dostawił,  p r z e t o  kazano mu.  
było takowe przysłać.  Po dostawieniu i szczcgu-  
ł o w e m  ich rozpatrzeniu, s tosownie . do konstytucyi  
1726 roku, dozwalającey Członkom Sądu Ziemskie­
go, od każdego swojego postanowienia w sprawie  
akcessoryyney i oczywrstey,  brać od s t r o n  w y g r y ­
wających po jedńey kopie czyli  po jednemu zło­
temu, Departament znalazł,  ze takich postanowień  
w  sprawie n in ieyszey ,  Sąd ten zrobił  5,888. w y ­
pada, że nie więcey  należało otrzymać były 111 Człon­
kom Sądu Ziemskiego W il eń sk iego  na dochod kop,  
jak zł. 5,888, względem czego, chociaż sukcessoro­
wie zmarłych członków, Józei  K a m iń sk i ,  assesor 
Gasper RomanOwicz , i w imieniu sukcessorów Sza­
durskiego, Radca Kolleg ia lny Ferdynand Kontrym,  
takoż znaydujący się w  życiu Sędzia Bi oniec, mię­
dzy innerni wyrażają,  iż oni żadnego przeboru nie 
zrobili; / e  summę złożoną w kancellaryi  tegoż Są.  
du zł. 7,467 gr. Qo, 1 z arendy zł. 700, dobrowol­
nie i  jednozgodnie śukcessbrowie i kredytorowie,  
za długoletnie trudy odstąpili; że jedynie z nieu-  
konleolowania Marszałka Sądu Głównego,  Ignace­
go Grabów skiego , dó członkow' Sądu Ziemskiego  
Wileńskiego,  uciążl iwy dla'nich nastał dekret; że 
KończoWie do summ złl 7,467 i y5o, żadnego pra­
wa nie mają, równie jak niedostających dla kre­
dytorow kapitałów, procentów i prawnych expen-  
s o w , zostawiona wolność poszukiwać jeszcze na 
majątku Ignacego K o ń c z y , gdz iebykolwiek mógł  
się okazać; z l iczby zas kredytorow.  ponieważ ża­
den o te pieniądze nie ma pr e le n sy i , w ięc  niesłu­
sznie Koriczowie roszczą ją do cudzey własności;  
ze Sąd Ziemski  W i l e ń s k i  nie był  obowiązany'’, są­
dzić sprawy konkursowej- w extrakadencyi ,  albo 
wczasie l imity, na mocy praw Litewskich ,  na ten 
przypadek wydanych; a jeżeli na żądanie kredyto­
row i sukcessorówy sądził tę sprawę, w ięc  podług  
zwyczaju; od każdego tysiąca miał  prawo wziąć po 
zł. 20, a nadto z oddanego pod kórikurs funduszu  
utrzymywać siebie,  i dla lego prosili  o skassowa-  
nie tey sprawy i uznanie za ukończoną. Ponieważ  
z dekretu Sądu Ziemskiego W il eń sk iego  i byłego  
Sądu Głównego Li tewskiego,  takoż z całego toku  
sprawy widocznie okazuje się, iż członkowie Sądu  
Ziemskiego Wileńskiego ,  podpisawszy dekret kon­
kursowy,  podług zeznania sukolektora Szadurskie­
go, od każdego kredytora należne im kopy, w y b i e ­
rali i wybral i  onych do 5,000 zł., że oprócz całego  
należnego dochodu, jeszcze zł. 7,467 gr. 20, złożone  
zostały, w Kancelaryi  tegoż Sadu z funduszu K o ń -  
czych, i nadto z arendy zł.  y 5o, na korzyść swoją,  
jakoby należne i niby za zezwoleniem kredyt orow  
i sukcessorów Kończego,  w z i ę l i  wówczas,  kiedy  
kredytorow ie: Niemirowa i Szumski od takiego w y ­
roku oświadczyli  apellacyą, i na taki zrobili prote-  
stacyą , a tern sarnem okazuje s i ę ,  że kredyloro-  
wie  nie oświadczyl i  sWojey zgódy na odstąpienie  
członkom Sądu Ziemskiego  Wi leńs ki eg o  wspo-  
mnionych pieniędzy,  ponieważ niemieli  zupełney  
satysłakcyi  w swoich  pretensyach, dla niedostate­
cznego na odpowiedź funduszu zmarłego Iguacego 
Ko ńczy.  Jeżel iby pomiemeni  kredytorowie  i s"u- 
kcessorowie,  oświadczyl i  Swoją zgodę na odstąpie­
nie powyższey su mmy;  tedy należałoby Sądowi  
Ziemskiemu W ile ńs ki em u wziąć  od nich na to za­
pewnienie  na piśmie, czego gdy nie uczynili ,  prze­
to wierzyć  s łowom tego dekretu nie można, z przy-  
czyny w yż ey  wspomnionych protestacyy i apella-  
?yy> tym bardżiey,  że tenże Sąd nie skończywszy  
jeszcze tey sprawy,  i ńiewiedząc  sam, ile mu w y -  
podać będzie kop,  we  średzinie swojego dekretu  
zapisał onych należność, a potem sam uznawszy  
swoją omyłkę,  i chcąc pokryć  laki zły zamiar w y ­
mazał te u artykuł ,  i umieści ł  go już przy  końcu



dekretu ; azatem oójaśnienie Brońca i sukeessorów 
zm arłych członków, takoż opinia członków Sądu 
Ziemskiego W ileńskiego teraźnieyszego kompletu, 
ze podług zwyczaju członkowie użyci do rozdzia­
łu  majątku, mają praw o brać  dochod od każdego 
tysiąca po zł. 20, oprócz utrzymania siebie ż fun­
duszu, oddanego na rozdział, ponieważ nie zasługu­
ją na żadną uwagę sądową, więc nie mogą uwol­
n ić  ich. od powrócenia przebranych kop, dla lego, 
ze chociażby  uważać Sąd Ziemski W ileńsk i  za Sąd 
zjazdowy taxatorsko-exdywizorski, tedy na mocy 
konstytncyi 1726 roku, powinni byli oni b rać każ­
dy po zł. 25o, a niewięeey. P rząciwhie zaś, po­
nieważ w ybra l i  od kredy torów ' kopy, wypada że 
ty ch  2Óo zł. wziąć niepowinni, tym bardziey, że i 
nazwać tego Sądu zjazdowym nie można, z p tży- 
czyny, iż ten konkurs odbywał się w mieście W i l ­
nie , tam że, gdzie oni pełn ili  bez przerw'y swóy 
obowiązek, i to nie w eXtrakadefiCyi; gdyż sp ra­
wa ta początek swóy wzięła we właściwym sądo­
w ym  czasie, przeto gdy podług własnego ich  Icon- 
kursowego dekretu , na osnowie konstytucyi 1726 
roku, niewięeey należało brać  wszystkim W ogól­
ności członkom Sądu Ziemskiego , jak zł. 5,888, 
wzięli zaś oni od sukolektora Szadurskiego 5,000, 
z arendy 750,takoż z kancelaryi swojey zł.7,467 g r -io j 
a w ogóle zł. 13,217 Sr , l0 5 ź k tó re y  summy potrąciw ­
szy na leżne  im p ra w n ie  z ł .5 ,888 , w idocznie okazu­
je się p rzebor  zł. 7,328 gr. 20, z jakowego przebo- 
r u  korzys ta ł  z nich k ażd y  po zł. 1,832 groszy 5. 
D l a t e g o  na  mody konsty tucy i 1764 r o k u ,  p rze- 
p isu jące y ,  że jeśliby cz łonkow ie wzięli  dochod 
Swóy n a d  przeznaczony kousty tucyą 1726 roku, 
p o w in n i  p rz e b ra n ą  ilość pow róc ić  w e  troje. N a  
b y ły ch  cz ło n k ach  S ąd u  Ziemskiego w i l e ń . , a 
m ia n o w ic ie : n a  Ignacym  B ro ń cu  zł. 5 ,4g6 gr. 
i 5 , na  sukcessorach zm arłego R om anow ićza zł. 
5 ,4 g6 gr. i 5 , Kam ińskiego zł. 5 ,4 g6 gr. 15 , i 
Szadursk iego  zł. 5 ,4 g6 gr. i 5 , a w ogóle zło tych 
a i ,g 8 6 ,  czyli p o d ług  k u rsu  assygrjacymii na każ­
dy m  po ru b .  3 ,297 kop. go, a w  ogóle ru b .  as- 
aygn. 13,191 kop . 60. d la  k re d y lo ró w  zmarłego 
K o ń czy  przysądzić. A po n iew aż  pomienieni k re -  
dy to row ie ,  na  poparc ie  swojego poszukiw ania ,  od 
czasu  osądzenia  tey  sp ra w y  w  byłym Sądzie 
G łó w n y m  L itew sk im , d o tąd  nie przybyli i żaden 
a n ie l i  odezw y u iepodał,  d ia  tego zachodzi w ą t ­
p liw ość: czy nie zostali oni zaspokojeni w 'sw oich  
p re ten sy ach  zdalszego funduszu  zm arłego  K o ń ­
czy, gdziebyko lw iek  się okazał,  p rze to  ro zk a­
zać  w yżey  w spom nionem u Sędziem u B rońcow i i 
sukeessorom  zmarłych: Asesora G aspra R om ano- 
w icza ,  Józefa K am ińskigo i Józefa Szadurskiego, 
iżby oni, od objaw ienia im tego d ek re tu ;  w  prze­
c iągu  sześciu tygodni, zasądzone n a  nich pienią­
dze  w nieśli  do  W ileń sk iey  Izby P ow szechney  
O p ie k i ,  pod od p o w ied z ią  za sprzeciw ieristw o, w  
ko n s ty tu cy i  i y 64  r o k u  przepisaną; o czem  i tęż  
Izbę  uw iadom ić  przez kom m nnikacyą ,  a tym  cza­
sem trzy k ro tń ie  w y d ru k o w a ć  w  gazetach,dla  w ia­
dom ości k re d y to ró w  o tern postanow ieniu , z z a ­
s trzeżeniem  , iżby ci k re d y to ro w ie  stawmli do 
D e p a r ta m e n tu ,  pod u t r a tą  swojego poszuk iw an ia ,  
yv p rzeciągu  sześciu miesięcy z jasnemi dow odam i 
o  na leżących  się p ieniądzach; jeżeliby na te n  t e r ­
m in  k re d y to ro w ie  n ie p r z y b y l i , tedy  już te pie­
n iąd ze  o d d a ć  sukeessorom  szlachcie : F ran c isz ­
k o w i  i W in c e n te m u  Kończom, dozw oliwszy r a ­
zem i sz lachcicow i W in c e n te m u  N a w ack iem u , o d ­
b ie ra ć  z Izby P o w szech n ey  O p i e k i , n a leżnych  
m n  od K o ń c z y , p rzez  niego n iezaprzeczonych  
ru b l i  s reb r .  4 8 o. O prócz  tego, s tosownie do  w y ­
ro k u  byłego S ą d u  Glów-nego L i tew s . ,  za ponie- 
łion# p rzez  sz lach c ica  F ran c isz k a  K o ń czę ,  p r a ­

w ne  w tey  sp raw ie  koszta, p rzysądzone d la  m e­
go na sędzi B ro ń cu  i sukcessorach zm arłych: G a­
sp ra  R om anow ićza, Józefa K am ińskiego, i Jó ze ­
fa Szadursk iego , i na  wszelkim  ich m ajątku , n a  
mocy S ta tu tow ego  P r a w a  a r ty k .  54  rozd . 4 , z 
uw agi S ęd z ió w , na każdym  po rub .  100, a w  o -  
góle ru b .  assygń. 4 o o ;  o uzyskanie k tó ry ch  n a ­
tychm iast , i w zględem  o d d an ia  pom ienionem u 
K ończy pod re w e rs  jego , do R ząd u  G u b e rn ia l -  
nego W ileń sk ieg o  przesłać k o m m u n ik acy ą .  Cho­
ciaż przez w yśw iecen ie  tego, ze cz łonkow ie S ądu  
Ziems., w yb ie ra l i  w ięcey  n a d  ustanow ioną  ilość 
kop ,  okazuje się ich przestąpienie w  obowiązkach, 
ale pon iew aż za te  k o p y ,  na  mocy konsty tucyi 
1764 ro k u ,  uzyskanie z ich m a ją tk ó w  we t ro je n a -  
znaczone zostało, i ci członkow ie, oprócz B rońca ,  
p o ń m ie r a l i , więc, oprócz tey k a ry  , więcey już 
zadney  nie naznaczać. 2) P o n iew aż  ze sp raw y i 
objaśnienia R ejen ta  S ąd u  Ziems. w ileń . ,  Kosso- 
w icza, takoż  z objaśnienia cz łonków  tegoż Sądu , 
okazuje się, że on, w ype łn ia jąc  ty lk o  obow iązek 
swóy w  spra wie K ończych ,  zgoła nie należy an i  
do  obliczenia kop , ani też  do korzys tan ia  z n ich  
w  naymnieyszey części. N ad to ,  poniew aż poszu­
ku jący  F ranciszek  K ończą, n ie ty lko  tego nieza- 
przecza , ale jeszcze w roszczoney p re te n s y i , po 
osądzeniu już sp ra w y  w  byłym  Sądzie G łów nym  
L itew sk im , w y d a ł  tem uż K ossowiczowi, dnia  16 
sep tem bra  1798 ro k u ,  kw ie tacyą ,  d la  tego K os- 
sowicza w  tey sp raw ie  uznać za n iew in n eg o , i 
od w szelk ich  uzysknń oswobodzić. 3 ) D e p a r ta ­
ment. ten , na sk u te k  U kazu  R ządzącego  Senatu, 
pod dniem  3 o ok to b ra  1811 ro k u ,  ponieważ ta  
sp ra w a  początkow ie  o d b y w a ła  się w Sądzie Zi'em- 
skim wileńskim, zalecił tem uż S ądow i przez 17-  
kaz 6 m arca  1812, iżby bez zw łók i  poszczegól­
nie doniosł temuż D e p a r tam en to w i,  -podług ja­
kiego r a c h u n k u  , ile m ianow icie  , i za co n a le ­
żało b rać  kop przez cz łonków  S ąd u  Z iem sk ie ­
go wileń., za odbycie kon k u rso w ey  sp raw y  szlach­
ty  K ończów , i jak  w ie le  rzeczyw iście  przeż  n ich  
o d eb ran o  kop ? takoż, iżby przy łączył w a u te n ­
ty k u  i ten  re jes tr ,  pod ług  k tó rego  uzyskiw ały  się 
w' tey  sp raw ie  kopy? Jed n ak że  tenże Sąd, n ie-  
dosyć, że p rzec iw ko  często p o n aw ianych  zalfeceń, 
czynił  zw ło k i  w  w y p e łn ien iu  takow ego  zalece­
nia, do d n ia  10 n o w em h ra  i 8 i 3 ro k u ,  ale  p r a ­
w ie  w  niczem n iew ypełn iw szy  g o , p rz ed s taw ił  
ty lk o  objaśnienia, o trzym ane od sędziego B ro ń ca ,  
i sukcessorow  zm a r ły c h :  R om anow ićza ,  S zad u r­
skiego i K am ińskiego , a nie d o s taw ił  zaleconego 
r a c h u n k u  i re je s tru  , prZezco s ta ł  się p o w o d em  
D e p a r tam en to w i tło tego, ze on sam, po o trzy m a­
n iu  od tegoż Sądu  d e k re tu  konkursow ego  i r e ­
jestru , przymuszony b y ł  zająć się ro zp a trzen iem  
i policzeniem p rzeb ran y ch  kop, w ce lu  ry c h le y -  
szego w y p e łn ien ia  U kazu  R ządzącego S en a tu ,  
ró w n ież  zamiast tego, coby p o d łu g  za lecenia  sta­
rać  się o d k ry ć  nadużycie  w  o b o w iąz k u  b y ły ch  
cz ło n k ó w  S ą d u  Ziemskiego w ileńs.,  jeszcze t e n ­
że Sąd w  widocznem  p o b łażan iu  sukeessorom  ich 
i Sędziem u B ro ń co w i,  takoż  d la  po k ry c ia  w in y  
zm ar ły ch  cz łonkow , w  ra p o rc ie  sw oim  w y ra z i ł  
opinią  (jakiey m u zgoła nie n a leża ło  d a w a ć ) ,  że 
jakoby  p o d łu g  tu teyszego z w y c z a ju , m ieli  p r a ­
w o  ci c z ło n k o w ie , jako zjazdow y ta x a to r s k o -  
exdyw izorsk i S ąd  , b ra ć  od każdego  tysiąca po 
zł. 2 0 ,  oprócz z e b ran y c h  przez  n ich  zł. 5 ,8 88 , i 
u t rzy m a n ie  siebie z funduszu ,  oddanego  pod k o n ­
k u rs  m a ją tk u ,  w ów czas, k ied y  k o n s ty tu cy a  172G



roku  wyraźnie zaleca przestawać członkom ty l­
ko oa samych kopach, a więcey pod odpowiedzią 
łjiczego nie żądać. A ponieważ tenże Sąd niebył 
zjazdowym, więc członkowie jego i riiebrali od 
każdego tysiąca po zł. 20, oprócz (jak wyżey po­
wiedziano) tych kop, jednak z ich przebraniem; 
dla tego za wszystkie wyżey wypisane postępki 
członkom Sądu ziemskiego wileń. uczynić wy­
mówką, i 4) Ponieważ Radca Jtollegialny, F e r-  
dvuand Kontrym  , w prośbie swojey vv imieniu 
Szadurskiego do tego D epartam entu  podaney, u- 
mieścił co do Rządzącego Senatu, takoż byłego 
Sądu  Głównego Litewskiego i tegoż D epartam en­
tu ,  przeciwko Ukazu 1755 roku  now em bra  29 
dnia, uszczypliwe i nieprzystoyne wyrażenia a- 
mianowicie: że Rządzący Senat nie może praw, 
N a y t n i ł o ś c i w i e y  tem u krajowi nadanych, 
a bardziey N a y  w y ż s z y c h  Monarszych Ustaw 
lekce w ażyć; że były Sąd Główny L itew sk i 
wziął sądzić spraw ę bez sprawy, dopuścił się wi- 
doczney niesprawiedliwości i jawney parcyalno- 
ści przez nagły pośpiech ; że był stroną ukry tą  
i razem Sądem w imieniu Kończycli* że jął się 
różnych środków dla  działania za KońCzymi; że 
dekre t  na słabych i naciąganych przyczynach 
gruntował, i że sprawę tę utworzył; takoż że ten 
D epartam ent zajął się czynnością w tey sprawie 
na próżno z niepotrzebnem utrudzeniem; i że on 
Kontrym  tłumaczy się bez naymnieyszey potrze­
by. Dlatego, na mocy P ra w a  Statusowego Art. 
11 Roz. I , pomieuionego Kontrym a wytrzymać 
w  wieży przez sześć niedziel. Na taki dek re t  
zgodził się i były Cywilny Gubernator w ileń­
ski, Ławiriski; jakowy dek re t  przekładał do p ro­
wadzić do skutku. R o z k a z a l i :  Rządzący 
Senat, rozpatrzywszy tę sprawę, znayduje regu­
larnym  i z p raw am i zgodnym , nastały w  tey 
sprawie w Sądzie Głównym w ileńskim Igo De­
partam entu  d e k r e t ,  a zatem postanowił go po-

2 Rząd Cesarskiego Uniwersytetu Wileńskie­
go poezje do wiadomości publictney, *e grunta 
dworne i propinacyyny dochod folwarku Niemen- 
czyna, wVVilenskim powiecie położonego, wypu­
szczać się będą przez publiczną licytacyą w s re -  
ścioietnią arendowną dzierżawę w terminach: pier­
wszym dnia 5, drugim 7 a trzecim i ostatnim 9 
kwietnia t. r. Chcący stawać do takowey licyta- 
cyi będą powinni złożyć ewikcyą odpowiedną je­
dnorocznej intracie, inwentarz i warunki kon­
traktowe są do przeyrtania każdego czasu w Kan- 
cellaryi Umwersy teckiey. Roku 1826 marca dnia.

Sekretarz Felix Mierzejewski.

W ypis  * protokułu potocznego Ziem. Ptu  
Trockiego dnia 18 marca 1826 roku wydany.

2 Roku 1826 miesiąca lutego 26 dnia, o- 
swiadczenie wespół z Manifestem Imieniem  
W W . Rafała Stęgwiłły b. Pisarza Ziemskiego 
Powiatu Trockiego, Marcina Renta Assessors 
drugiego Departamentu Ciągłego Wileńskiego, 
Franciszka Kleczkowskiego Ziemi Józefa Soko­
łowskiego Grodzkiego Sędziów urzędników ptu 
Trockiego jako opiekunów, w rzeczy W JP. An­
ny z Drnzdowiczow K niażewiczowey Regen. 
Gran. Powiatu Wileńskiego, przeciwko W W .  
Józefowi tylko względem starszeństwa małżeń­
skiego, a Mariannie z Drozdowiczów Aktorce 
rzeczy Paszkiewiczom Regentom Granicznym  
Powiatu W ileńskiego, tudzież na W . Stani­
sława Drozdowicza Assessora Sądu Niższego  
Ziemskiego Wileńskiego czyni się o to: Kiedy

twierdzić, z tą  odmianą i dodaniem: a) żeby 
dług N a y m i ł  o ś c i w  s z e g o Manifestu 5o a u ­
gusta 1814 r o k u ,  uwolnić Radcę kollegialnego 
K ontrym a od siedzenia wieży przez sześć nie­
dziel, za umieszczone w objasnienieniu uszczypli­
we wyrazy; takoż ezłonkow Sądu Ziem. wileń. od 
wymówki, za zrobione w tey sprawie niedbalstwo; 
b) żeby pismo ugodliwe szlachcica Franciszka 
Kończego, z należącemi do ninieyszey sprawy oso­
bami nastałe, jeżeli temu pistau b ra t  jego W in -  
fcenty, albo k to  inny mający p ra w o ,  niebędziu 
zaprzećżał, zostawić w swojey mocy wówczas, 
kiedy po zaspokojeniu podług powyższego d ek re ­
tu  Sądu Głównego wszystkich k redy torów  Kori- 
czego , pozostaje jakakolwiek część z przysądzo- 
ney do uzyskania summy. c) Assesora Gaspra 
Romanowieza, Sędziego Brońca, członka Józefa 
Kąmińskiego i Radcę Kollegialnego Kontryma 
za przyniesione na d ek re t  Sądu Głównego wileń! 
Igo Departam entu  żałoby , niemające p raw nych  
zasad , na mocy N a y w y ż e y  p o tw ie r d z o n e j  
przełożenia Rządzącego .Senatu 16 lutego i3on 
r o k u ,  osztrafowae każdego po s 5 rubli, k tóro  
odesłać gdzie należy, dla przyłączenia do docho­
dów Państwa, a o wypełnieniu tego zalecić Rządo­
wi GubernialnetnuW ileńskiemu przez Ukaz, oda- 
sławszy przy takimzeUkazie dzieło autentyczne do 
Igo D epartam entu  Sądu Głównego; a co do n a ­
łożonego sztrafu dać wiedzieć przez Ukaz Izbi* 
Skarbow ey W ileńskiey. Za użyty zaś w  Rzą­
dzącym Senacie, na tę sprawę, zamiast herbow a- 
go, prosty papier, dziewiędziesiąt siedm arkuszy, 
uzyskać z kogo należy po 2 rub le  za każdy a r ­
kusz. Grudnia 7 dnia 1826 roku.

Oryginał podp isa ł :  O ber-Sekretarz  Kore- 
niew. W  obowiązku Sekretarza Radca  honoro­
wy ISikotay Perw ow . Pow ytczyk Zusow.

Ż autentykiem zgodno: Naczolnik stoła P g *  
triisewicz.

Żałująca Aktorka wprowadzona radami i #y* 
czeniem starszey siostry w związki małżeński® 
za WJP. Jana Kniaźewicza Adwokata Subse- 
liow Wileńskich, po kilkamiesięcznym pożyciu  
niepomyślnym opuścić ony musiała, będąc je­
szcze w życiu oyciec zeszły Seweryn D roz-  
dowicz przyjął na łono oycowskie córkę i dał 
oney w domu swoim przytułek i opatrzył los, 
wydaniem obligow, jednego na Złotych 4 o,ooo, 
drugiego na złotych polskich 10,000. Przychyl,  
na dla rodzeństwa swego Anna Kniaźewiczo-  
w a obligu na złotych 10,000 zrzekła się i bra­
tu swemu Stanisławowi Drozdowiczowi zw ró­
ciła i darowała , a kontentowała się tylko ty­
siącami czterdziestą, od których miała prawo  
równo z datą nastania obligu i pod życiem oy- 
ca pobierać procenta, obżałowana Paszkiewi-  
czowa rządząc niewinną i bez doświadczenia 
będącą jey młodością, budowała na jey łosia 
swoje widoki i z niey bez szkrupułu zbierała 
pożytki, jako wywożąc tę z domuoyca, gdzia 
życie niepłatne pozwolone miała, utrzym ywa­
ła przy sobie i to podług swego ceniła w idze­
nia , kazała jey nabydź wlewkiem summę na 
bracie dekretem Grodu Trockiego oczywistym  
rekognoskowaną, w  illości 1/100 rubli wynoszą­
cą , wm ówiła nabyć kilkadziesiąt sztuk bydła 
taxując one zbyt drogo, z których niebawnie 
ze złego utrzymania przez zimą upadło kilka 
cielęta sysuny otaxowała wysoko, srebro stoi

)3(



ł o w e  na  osob dw anaśc ie  d o s t a rc z y ć  u p e w n i*  
w s zy ,  k i lkaset  r u b l i  s r e b rn y ch  n a  t y m ż e  obl i -  
g u  przypi sać  do  P r z e l e w u  s u m m y  na  bracie  
n ie  p o z w o l i ł a ,  a  tegoż  s r e b r a  m e o d d a ła  i do­
s t a r c z e n ia  K e w e r s e m  od siebie n ie  u p e w n i ł a  , 
s ł o w e m ,  że z i , 4oo rubl i  s rebreim n a  bracie  p r z e ­
k a z a n y c h  p o d w y ż sz y ła  należność  do 2,700 r u ­
bli  takichże ,  j ak ich  t a i  K n i a ż e w i c z o w a  n i ew i -  
daia ła ,  ani  l i czyła  i t ak że  uk ład y  bez  zn ies ie­
n i a  się z o p i e k u n a m i  w d om u s w y m  d z i a ł a j ą c , 
t y c h  czynności  m ę ża  swojego  m ia ł a  ś w i a d ­
k i e m  p rz ez  napi san ie  obligtt  i  użyc ie  za  Pie -  
c z ę t a r z a .  G dy  zaś p rz y s z ło  do  E x e k u c y i  d e ­
k r e t u  oczywis tego G ro d z k ie g o  T ro ck ie g o  ex te-  
n u a c y ją  su m m  wskazanych  dla s ióst r  uzn a ją ce ­
go,  jak samego  w y k r y w a  o b ża ło w an eg o  D r o z d o -  
w i c z a  podanie  , źs  nie t y lk o  k a p i t a łu  w y b i e ­
r a ć  n ie  by ło  na  c z ćm  , lecz n a  usetysfakcyjo-  
no wan  e należącego procentu rubli s rebrnych 197 
n ies ta ło ,  1 corocznego niedoboru za lega ,  a więc 
gdy me tylko od summy prze* Paszkiewiczowę 
na bracie preelaney n iewyextkwował  się na samym 
procencie d e k r e t ,  lecz za jey własny debit rubl i  
99 nie cdbiera procentu,  tak  tedy kiedy przez o- 
szukanie bez wiedzy opiekunów,  k tórych pcd ży­
ciem swym zes»ły Sewetyn Drozdowicz oycieO 
na Sądzie Głównym L i t e w s k o - W  ileńskim ciągłym 
drugim Depar tamencie  dla swey córki  wybrał  j 
bez tych więc t rak tować w intóressie , zaw ierać 
choć z rodzeństwem szkodliwie doli jey układy 
powagi  niemiała,ile że obżałowanyDrozdowiciStani* 
sław grozi oświadczeniemT Xy 1 ExdywizyiVIissiu- 
czan f- lwarku,  widząc przeto opiekunowie przez po- 
devscie ob ia łowaneyP aszkie* iczowey wyraźne o- 
Seukanie i szkodę Regentow ey Kniaaewiczow ey, ro ­
związania umowy procederem przez powrót  nale­
żności za przelewem na bracie przekazaney 1 na 
oney naleźney szukać przedsiębiorą,  tym więc gdy 
podwyższona na obligu summa z n iczego,  Jedwo 
nie drugie tyle wynosi,  bez zadotgo zawinienia i 
pożyczki ,  a nadto gdy obzałowany Stanisław Dro 
zdowicz układaiąc się z W W .  Jankowskiemi  u- 
przedniemi  przed Trady cy ją  Possessorami arędo- 
vrnemi fo lwarku Mtssiuczan o odstępno od te­
goż dzierżawę i obliczaiąo się o preteusye ad fun- 
dum przez ich s tosowane zawinił  Jankowskim na 
jeden sk ryp t  rubli s rebrnych pięćset, na drugi r u ­
bli s rebrnych sto siedmdziesiąt,  a ty« h niech< ąc 
od samojednego bez podpisania się sióstr przyiąć 
a  t em  samem z układu zrywał  się. Obżiłny Sta­

n i s ł a w  Drozdowicz Assesor nie rewersuiąc i me 
upewnia  ąc należności dla sióstr * jego zaw mienia 
w y n i k h y ,  Janków ,k 'm do wspólnego podpisania 
Się równie  bez opiekunów zobligował 1 tym spo­
sobem wspólnie za wimaiącemi przez podstęp w p ro ­
wadzi ł  i uczynił , gdy też siostry dlużniczkami 
Jankowskich nie by ły i nie są, i jednego nic z a w i ­
niły grosza, oczem opiekunowie dopiero za poróż­
nieniem się radzrńotwa dowiadując się, użyć d ro ­
gi ostrómości.  aby taż niewinna ofiara na własnym 
funduszu niecierpiała,  czuje obowiązek,  dla tego 
więc  do publiczney wiadomości podając ,  niniey- 
sze w Aktach w porządku niemożności swojey 
pupilli  działań,  zapisuje protes tacyą wespół a m a ­
nifestem. (w protokole podpisano) T akow y  m a ­
nifest w imieniu własnćm i dalszych współopie- 
kunow podpisuję Rafał  Stegwił  b. Pisarz Z n m  P tu  
Trockiego |ako W .  Kniażewiczowey Opiekun.

O  zgodności z protokułem poświadczam Ziem­
ski  P l t u  Trgo Regent Ki |uć.

Pozwolono drukow ać 22 marca 1826 roku. 
Cenzor  Radzca  Kollegialny Sy mon Żukowski .

a M ag i s t r a t  M ias ta  G u b e rn s k i eg o  G r o d n a  
p i lnując  się N a y w y ż s z y c h  p r a w id e ł  w r o k u  i 8a4 
n o w e m b r a  i 4 dnia  dla k u p i e c ł w a  danych,  gdy 
z n a y d u je  ,  że z za p is a n y ch  osob w  r o k u  1825 
do k u p i e c t w a  g rod z ieńskiego t r ze c ie y  gildy,  nie 
zapisa l i  się w  ty m ż e  mieście  do tegoż  k u p i e ­
c t w a  n a  ro k  1S26 z ch rześcian:  S ta n i s ła w  P o -  
l u t a  i Jan Renzberg z sw erai familiami; n z

ż y d ó w  C h a im  B e n i a m i n o w i e *  B r e u d a ,  B e n i a ­
m in  Ley bowicz  lzab e i iń sk i ,  D a w i d  H i r s z o w k z  
B r e u d a ,  D a w i d  M o r t c h e l o w i c z  H o ż ań sk i ,  M o -  
w sza  Izaakowie/ .  A n d e r s  , W ó l f  E l i a szow icz  
W a y s b r e m ,  i I c k o  N o c h im o w icz  Janow ski ,  r ó ­
wnież  z familiami , k tó rzy  to  n i ezapisani  W k u-  
p i e c t w o  s to so w n ie  do ty c h ż e  p r a w id e ł  i u k a ­
z u  z I z b y  S k a r b o w e y  L i l t o  G ro dz ień .  G u b e r -  
n i i  dn ia  12 m a r c a  1826 ro k u  z N. i o o 4 na s ta-  
łego,  nie ty lko  już  są w y łąc zen i  z tegoż  k u p i e ­
c t w a ,  lecz z n a s t a n i e m  rok u zapisani  do o k ł a ­
du,  ża jęc i  pod o p ła t ę  p o d a tk o w  do dusz  p r z y ­
w iązan y ch ,  a  n a w e t  w  końcu  zab ro n io n e  m a ­
ją p r o w a d z e n ie  h a n d l u ;  p r z e t o  m im o  t a k o w e  
ro z p o r z ą d z e n ie  t e n ż e  M ag i s t r a t  w s tosowności  
jeszcze dd § i g a  p r a w id e ł  k u p i e c k i c h ,  p rzez  
ń in iey sze  Ogłoszenie publ ikuje  i podaje do p o -  
w s z e c h n e y  wiadomości  p rzez  gazety ,  że w y k a ­
zan e  osoby z sw em i  famil iami  , jak n ie  są do 
k u p i e c t w a  wp isan i  na  rok 1826 tak wstosow no-  
ści do p r a w i d e ł  nie mogą i nie po w inn i  p r o ­
wadzić  żadnego dozwolonego handlu .  1826 r o ­
k u  m i r c a  i 8  dnia.  P r e z y d e n t  J an  Diet r i ch .

R e g e n t  L .  C yrnhof .

d Niźey podpi sana  w  celu  d o m ie rzen ia  sa-  
tysfakcyi  moim  r e a l n y m  k re d y to ro m ,  o ś w i a d ­
cz y ła m  fu nduszów  od pow iedz ia lnych  E x d i w i -  
Zyą wieczys tą ,  k tóra  de k re t em  re mis sy inym  S ą ­
d u  G łó w n e g o  L i t ew s k o  W i leń sk ieg o  ago D e ­
p a r t a m e n t u ,  dn ia  25 tego mies iąca  i roku .  w e ­
dle reguł  W nim za kreś lonych  p rz ez n a cz o n ą  
zos ta ła ,  gdy zaś proces  k o n k u r s o w y  na  s p r a ­
w ied l iw ych  zasadach w e  względzie  swoich fun ­
d uszów  osobistych,  k tó re  za długi  zeszłego ś. p. 
m ęża  mojego odpo wied z i  u legać nie m.jgą, p ra ­
gnę u k o ń c z y ć ;  przeto  w zamia rze  spełn ien ia  
ob l ikw idacyi  r e a l n y c h  należności  z u p e łn e ,  W .  
JP .  K a r o l o w i  Złobickifernu Sędziemu G r a n i c z ­
n e m u  U p i t s k i em u  p e łn o m o c n ic tw o  nad t łam,  na  
sku tek  którego,  pos tanow i em a  W .  Sędz.  za w a ­
żn e  1 n i ep o ru szone uw ażać się będą, w z y w a m  za- 
t ć m  J W  W .  i W W .  K r e d y t o r o w ,  ażeby z do­
w odam i  p ro buj ąc em i  ich należność  przed dn iem 
j S j u n i i  to raz n ieyszego  r o k u ,  to jest przed p i e r ­
w s z y m  t e r m i n e m  z jaz du  Ex d iw izo rs k iego  Są­
d u  do maję tności  P o tnusza  w Powiec ie  Upit -  
skim leźącey pr / .ybydź lub dó t eg o o l u e k t u  p le­
n i p o t e n t ó w  um o co w a ć  raczyl i .  R ache la  z Ko* 
sc iu szkow P l a t e r o w a

P o zw o lo n o  d ru k o w a ć  i 4 m a r c a  1826 r o ­
k u ,  Cenzor ,  Radzc aK ol leg ia luySy  mon Żu kow sk i .

s  Scheda z E x d y w i z y i  m aj ą t ku  P o ło z d y -  
n i a  w P o w iec i e  Bra s ław sk tm  leżącego, w y d z ie ­
lona p rzez  D e p a i t « m e n t  2gi Sądu G łó w n e g o  
W i le ń s k i e g o  n a  rz ecz  W .  Ignacego D o b u ż y n -  
skiego P o ru c z n ik a  b. W .  Poll: mająca  w sobie 
d y m ó w  6, z iemi  w d obry m  g a tu n k u  włok p r z e ­
szło 10, a w t ey  ilości o dpow iedn ią  ilość lasu,  
i łąk  w y b o rn y c h ,  tudzież  zd a tn e  mieysce  do za ­
ło żen ia  f u n d n m , n iem niey  in t r a t n ą  k a r c z m ę  
z w a n ą  K a r o l in ó w ,  na t rakc ie  położoną,  z p r z y ­
leg łym  do niey g r u n t e m ,  jest ze w sze lką  ewi* 
k cy ą  do w ybyc ia  na  w i e c z n o ś ć ,  życzący  oną 
kupić  z e c h c e /g ł o s i ć  się do A d w o k a ta  Sądu Gl ł :  
W i l e n :  J a s t r z e m h s k i e g o , mieszkającego w  d o ­
m u  W a s i l e w s k ic h  pod m ły n e m  K r ó l e w s k i m  , 
u  k t ó r e g o  znaydzie  i n fo rm ac y ą  o w a r u n k a c h  
u m o w y .

D o z w a l a  się d r u k o w a ć  dnia  2 a Marca  18 ^G 
r o k u  C e n z o r  Ignacy R eszk a .



d o d a t e k ,  d o  g a z e t y  KURYERA LITEW SKIEGO N. .58
f P i ln o  dnia  2 9  tnarca v . s. i 8u 6 R oku.

T  11 R t  t a . Dziennik K on sty tu cyon is ta  z dnia 16 m arca
„reka ec r o z k a z ó w 'o d  rzą d u ,  a t w a -  zawiera następującą po tw ar i  przeciwko Francyi :  

pniem .  n Jf lkoi6  „.^bezpieczeństwa , po- , -Francuzka artyl trya ,  oblegająca Missolun-
iająo i ) > c n lu la m i  i spezzyctatm ku Aiisso- g ę ,  wys łaną zestala w  zesz łym roku przez żran- 

z b ^ Y ł  ."i  i o b Z  nieprzyjacielskiego,  cmzkie ministeryum. W s z y s t e k  lud wybr any  
lu ih .z e  , z < j  t  , .. . ,  k \ . ł  r in  m i a .  z o s t a ł .  n a  rozkaz ministra w o v n v

ó;7 na - z v N ie tracąc c iasu  zwcuai am i- - .„p .. .*  ■■ n ..... .....   — -------
‘ . „A miasta na zgrom adzenie , dobył Swo- powiedziano o ich przeznaczeniu. “ j , .

szyznę t g . ą o z  nK *0 pieniądze, rzekł: K onsty tucyon is ta  zap om n ia ł,  1 i  mniem am
jego trzosa, y ^  m ia s ta  ̂ które l e d w 0  m e Frdncuzi, którzy zawóy p rzy ję l i , poszli jedynie  

prT  * ^ ln  *wo eao p r z y w ią z a n ia  do o y c z y m f !  za zdaniem człow ieka, którego on c ią g le ,w y s ta -  
p a d to  oj a j  , 6  w y fc|adany srebrem w ia za przedmiot naszego uwielbienia, 1 ze sami
Frzydal poie ■ „ y ć z r in ś  1 wiarę, m ech  s>J>dowie tego, który powiadał w egipskich pira-
, powiedział. ^  Zl(jmkou>ie j t owa-  midach, że Mahomet był toskim  prorokiem, w al-

Za Feszc 1 ości a u p ew m a m  w a s ,  tŁ za  porno- czą  dziś przeciwko Grekom. Ci Francuzi są ta-  
r zy s ze  mes c j  r  i r z n *  n a s z e y , dostanie-  k iecu  fra n cu za m i co i K onsty tucyonista .
cą Boga, po  i t U  o i , a .  D a , .  ,S  b. . .  w cyrku CP. Fraakoaich  m , .
m y  m n ą  ort j  t  „otńości po trzebu jem y  t taw iono  pożar miasta Salins. Poniew aż w  sztu-
nasze, a d la  / ^ “" w s z y s c y  ohfcni, rozrze- ce tey bardzo w iele  wchodzi fajerwerków d l .  
ty lko  ostrego  P u oddali Srebra ze swojey bro- b ezp iecz iń stw a  przeto dwóch pompiarzy zostaje 
BnIe,nr' < ® '  uczynili w szyscy  m ieszkańcy, i U- przez ca łą  noc w gmachń na straży. Ci zasnęli 
ni. 10* ssm  dU ku a tyVfno_ j dopiero 0k0}0 p ierwszey po połnocy dym gęsty
T - T c d w r ó c e n ia  niebezpieczeństwa. W iadom ość ich  obudził; ogień tak się już w tedy rozszerzył,  
o °tv m  c»y tfie prędko s«i rozeszła , i male okręty 1* jeden z tych  ludz, oknem ratować się m d,lał.
°  tym  czy p ^  ^  ^ Mlssol u n g i , gdzie Lubo spieszny był ratunek, jednak ognia niemożna
płyną teraz n ^  ^  latrz.>mu)e opo_ było łatwo ugasić,miał bowiem materyałów palnych
zawnaią wnOry __ Q j b ru h:m  basza podostatkiem. Poniew aż staym e oddalone są nieco
i v c h c d J u  ku M isso lw  dze,  żoslawił w T r y p J i z -  cd cyrku,dla tego je łatw ,ey  uratowano Domyślają  

de w ynoszącą 5ooo ludzi pod dow ództw em  się, iz kaw ał jakiego f^ erw erk u  musiał s ię  zapalić,
S o l l a n a  Beja,  (Pułkownika irahcuzkiego Seloe)-, i taki pożar wzniecił.  .  ,
to l lm a n  /  0L * rzyĆ tę tw ierd zę  W zywnuso Donoszą ■ R zym u ze młody X iąze Piom bi-
Starał się _  P ,  do powróiu sw eg o ;  lecz  no  (syn X iężney Luki) zaślubił córkę X ię*ney  
i potrzeby , > » t a trzyńia ły  go w zachodmey Florydń, w d ow y  po Królu neapolitanskim b e r -
rozkazy • •• i, s;e 'spodziewał. Kolokotro-  dynandzie.
G recyi dtuz y, ■ ' s ławy jego 1 w ła- (ż G a z e ty  P ru sk iey  btatiu.)
S U ^ M o r e i  ’zalery od odzyskania T r y p u l jz z y ,  Jenerał Hrabia G uillem inot  przy był tu w ozo-

ia obledzi borne s ięzaś ,  aby nieprzyjaciel ra ze Stambułu.
Pf  V L la z ł  sóosóbu, dania odsieczy oblężonym, Z  GibrultarU  donoszą, że dnia a5 lutego
nie I ł wovsko na granice Akarnanii, dla zajęcia wybuchuęła na wielu m ieyscach K rólew stw a M a-  
Wy li hatk< rzystnieyszych’ stanowisk. W i e -  rokańskugo morowa zataza.

i i  oblężonym w krótce  brakować będzie ży -  Gazeta E to i le  uważa pogłoskę za bezzasad-
i n o s ’ i i d latego , mimo tęgich mrozów, nie spu- ną, że poselstwo Portugalskie w P a r y i u , w ysła -  
k ł T r r p o l i z t y  z o la .  Dopiął nareszcie ceiu sw e -  ło do Infanta M ig u e l  gcnca z doniesieniem o cho-
co1. osada  oświadczyła  chęć poddania s i ę ,  byleby robie Króla. ,  . .

dniwolonó w vy sć i u d a ćs ię  z honorami w oy-  Monitor um ieścił list, zawierający ostrą k ry -
l l n w e m i  do Modonu.  Odpowiedział na to Kolo-  tykę  zasady, rózvyiniętey w jednem z d z ie ł  X .  L a  
t  , nn i■ P rzed  Ć iterm a ik s z c i i  lo ty  c z y n i ł  m i M enhais, o religii i jey stostinkach do kraju , ze 
S  Bey taka  p, o p o z y c ją ;  ra d z i łe m  mu, ażeby  Monarchowie powinni bydź podlegli Papieżom, na- 
n d  zau fa l  i p o d d a ł  s ę na dysk- ebrij; m e  bhciuł te-  w e t  w świeckich rzeczach.

ł  th o c  n iechŁelo i jeg o  tlikŁy w a m  z a  p t - ty k ła d .  Gazeta L to i le  zaprzecza rozchodzącey się
8 °  I t z S y ra  donosi iż w I d r y t  panuje poróż- na giełdzie pogłosce, że w M a d r y c ie  zaszło pow-  

■ n - ,  mIPri*y mieszkańcami. Zbuntowali się lu- stanie. List odebrany pod dniem lS  donosi, Źe n ay-  
d lie  na 14 okrętach. Żądają zaległey płacy: a Że większa tam spckoyność panowała.
Senat w yspy n^e meże ich zaspokoić, odłączyli się K rólew sko-Pruski poseł Baron W erth er ,  na

od flottV zawinęli do portu, i okręty awo- prywatnćm  w ysłuchaniu  złozył K rólow i list sw o-
r  5 l  , ___________ ieco M onarchy, donoszący o narodzeniu się syna
je rozbroi 1. p  r  a  H c t  A. 3 . K . W .  X iązęciu  F r y d e r y k o w i ,  bratu N . K ró-

P a r y z  d. tg  m arca.  Ia Jmci Pruskiego. .
(z M onitora n  arszawskiego.)  M inister Skarbu podał źawozora Izbie Paróvr

W ice-hrab .a  R onald  w ydał św ieżo  pisemko prawo, względem  wynagrodzenia byłych kolonistów
o w o l n o ś c i  d r u k u ;  radzi or ,  aby sami drukarze b y-  na w yspie  S t . Dorńmgo.
I, odoowiedzialnym i aa pisma z ich drukarni w yszłe . Stosownie do uczynionego ślubu przez L u d -
11 od po y ____  -.wtajiarinnntvftli „„In  X V III  Król Jmć postanowił darować K o

IlieiaKIfgO CŁoau, Ł ------------ ------------------------ J  c  -  -  „

nvoh dem okratycznych  , które kierowały od kas*y Króla sprawiona. 
t a k  dawneeo czasu czynnościam i rządu. G w a ł-  Na K onsystor .u , odbytym d. i 3 t. m. nastąpiło
to w n y  i przesadny system Panów Jeffersona  i M a -  m ianowanie na wakujące Biskupstw a 1 w yniesienie  
ditsona  zdaje się utracać codziennie stronników, Arcy-Biskupa Rheimskiego do godności Kardynała, 
podczas gdy um iarkowane stronnictw o w yobfa-
»ane w  niejakim sposobie przez P . A d a m s ,  na- , A  U S T R T A. .
b yw a  codziennie now ey m ocy. (Zewsząd naglą Redakcya Kuryera1 W a r sz a w sk ie g o , w liście
Pana A dam s;  aby w ysła ł do Francyi nadzw y- datowanym  z Krakowa, &. 26 marca otrzymała wia-  
czavneoo posła, w celu domagania się w ynagrodzę- domość o śmierci Józela Maxymiliana Ilrabi z Tę-  
nia należnego Zjedpoązonym-Stanom. S ąd zą ,  i i  c y n a  Ossolińskiego , przypadłey w  stoimy austry-  
P. Adamż przychyli się do tego..).

Pozw olono drukować.  Z polecenia  J W .  L itew sk iego  W ojennego Gubernatora  
A n d rze y  K ucharski R z e c z y w is ty  R adca Stanu i Kawaler.

ń 1 D r u k a r n i  R e d a k s y i ;



j . Sąd Główny Litewskó-Wilenski  5go D e ­
partamentu Wremiennego w sprawie Exdywizyi  
funduszu Jana Floryana BietSćfca, Kristyana Cel- 
dnera i Antoniego Kosa, składających kompania 
handlową w mieście Wilnie,  po dekrecie 1808 r. 
września 21 dnia ,  za apellacyą wprowadzoney,  
w  roku 1824 listopada 10 dnia ogłosił wyrok;  
którym w rzeczy przeznaczonych juramentow 
postanowiono; ażeby z daty ninieyszey awizacyi,  
kredytorowie,  i komu przysięga w dekretach po­
wyższych  była uznana, czy w ich stopniu snk- 
ćessorowie, ci którzy nieprzysięgl i , znaydujący 
się wewnątrz kraju, w przeciągu trzech miesię­
cy przed Sądem Departamentu tego; a którzy 
są za granicą Państwa,  ażeby wedle Ukazu Rzą­
dzącego Senatu 1809 r. marca 19 dnia za Nrem 
5 s 3 wysrlego,  w  sądownictwach bliższych ich 
pobytu, w ciągu dwóoh lat przysięgę wykonali; 
i każdy z nich w czasie zakreślonym, który już 
przysiągł,  lub następnie przysięgę wykona, aby 
świadectwo urzędow e, o uczynieniu zadość w y .  
rażonym dekretom do Sądu ninieyszego przed­
stawił,  pod utratą rzeczy zastrzega; o czem przez 
trzykrotną awizacyą w Gazecie Kuryera Litew­
skiego interessujące strony zawiadamia.

Justyn Biesiekierski Sądu Głgo Assesor.
Regent P. Weryha,

1 Sąd Podkomorsko exdywizorski , w maję­
tności Upicie W W .  Damazego i Ignacego Stra- 
szewiczów , Sąd Granicz. Upite, w  dniu 15 idą­
cego miesiąca marca, rozwiązując akcessoryyue 
wniesienia; przeznaczył nieodmienny termin odby­
cia Akio w pierwszo-zjazdowym dekretem nazna­
czonych ; a gdy pomimo kiikok rotn.ych odkładow 
i ogłoszeń dotąd kredytorowie z pretensyami nie 
wchodzili  , odwołując przeto ostatecznie czynność 
swoją,  do dnia 5 kwietnia idącego roku,  raz je­
szcze wzywa intesspwanych do stawania w Sądzie 
swoim, i że od poiruenionego czasu, w dziesięć- dni 
uaydaley sprawę do namowy weźmie,  i w niey 
amissyą nieobjawionych stosunków zapisze , zapo­
wiada. Dat w Upiecje 1826 roku, marca 16 dnia.

Maciey Paszkiewicz Pisarz Zjem. Upit. Exd.
Regent Sądu Podkomorsko-Exdjlwizorskiego 

Jan Jasieński.

1. Dom W  W .  Piaseckich murowany w mie­
ście Wilnie pod N. 111 położony wyprzedawać  
się będzie zpubliczney l icytacyi na cel zaspoko­
jenia Kredytorow, zj’czacy nabyć ony wieczyście,  
lub wyiąść w jednoroczną arendowną dzierżawę,  
zechcą jawić się na termina przeznaczone dnia 3o 
I 3 i  teraźn. mca marca a dla przetargu dnia 12 
apryla idącego roku no Sądu Z i e m s k i e g o  Pttu  
W ilen .  Roku 1826 mca marca 27 dnia.

Wileński Ziemski Sędzia Aloizy Jamński.

2 JPan Łiiffler Dentysta  ma honor o znay-  
m ić  Prześ wie tne y Publ iczności,  że już p ow ró­
cił  z podróży, i mieszka w  pałacu W JP anien  
W a ń k o w ic z ó w i e ń  na trzecim piętrze  od ulicy.

3 Rok u 1826 miesiąca februsryi  i 4 dnia,  
oświadczenie wespół z Manifestem imieniem  
W .  Andrzeja Charewicza w  krzyw dzie  swey
córki Alexandry Aniel i  Chare w iczow ny  w  nie-  
letności  będącey,  jako naturalnego opiekuna  
działającego,  czyni  się z następnych pobudek:

]  o b se rw a c y i . g W y u .k o s ć  U a ro m . p W Y* . J h e r .  R e r 1 ^ ^ v T 7 T 7 ^ ^ J ^ T n

Obserteacye | d .  27 godz. 5J  z r i n a l  37 cal. 2.9 lin .
n " to c r0l0g i . \ A ^ --------------B _  8 - _
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niegdyś żyjący W  JPan Faustyn Dn hkon ski  w z ią ­
wszy  życ ie  z oyca Fabiana, z żoną swą &ofią 
spłodzi ł córkę imien iem Katarzynę Dziekonskę,  
która dostała się w stan małźeiUki  żalącemu  
się Cb are wiczowi ,  i po kilku latach życia, z o ­
s ta w iw sz y  córkę dwóimienną Ak»xaudrę A n ie ­
lę w opiece skarżącego się będącą, zeszła z te-  
go świata ,  między tern Faustyna D i iekonsk ie -  
go Teścia  oświadczającego się,  a Dziada ma-  
ło letn iey  rodzona siostra Marianna wyszedłszy  
zaniąź za Żyl ińskiego,  bezd.-ietnie owdowiała;  
w  ciągu zaś długiego swojego życia znaczny m a ­
jątek ruchomy w su minach, mebiliach, w  sre­
brze, i ruchomości  znaczney,  w  naturze będą­
cych zgromadziła,  jakowego dość znacznego fun­
duszu będąc Aktorką przeprowadzi ła  to w s zy ­
stko Kr dom W jP a n i  W i r y o u o w e y  S o w ie tn i -  
kowey do majątku Buchow szczyzny w P o w i e ­
cie Słuckim po łożone go ,  gdzie przez lat dwa  
p r z e m i e s f k a w s z y , w  roku 18a5 w miesiącu  
julij bez 1 estamentowey dy spozycyi  dług śmier­
telności  wypłaci ła ,  po klórey porządkiem na­
turalnego spadku wszelki  jey majątek win ien  , 
należeć  do Katarzyny Cl iarewićzowey,  czyli do 
jey córki nie letniey Alexandry A n i e l i , mimo  
czego V\ JPan Albin Dziekouski  Sędzia nieua-  
Jeżący do snkcessyi ,  prawem natury i p ijanym  
dla w zmien iouey  córki oświadczającego się jako 
w  krew iens twie  nay bh iszey  przyznaney,  z do-  
branemi osobami ze składu u W . Sowmtniko-  
wey W’iryo nowey  będącego obl.gi na. kilkadzie­
siąt tys ięcy służące rozebrali,  i 7. taż W .  W i -  
ryon ow ą podzielil i  , tudzież ruchomość w s z e l ­
ka rów neyźe uległa usurpacyi,  a tak żalący się  
Charewicz  oyctec i naturalny opiekun A lex a n ­
dry Cl iarewiczowny jedyney sukcessorki,  ostrze­
gając ichmościow tych wszystkich, którzy przy ­
właszczyl i  zeszłey  IVlaryanny Zylinskiey mają­
tek , n im zostaną p r /e d  Sąd właściw y pocią-  
gnieni ,  do powroth niewolnie  zabraney obcey  
w ł a s n o ś c i , i oney  rzetelności  oprzysięźenia  , 
tym czasem ninieyszą protestacyą przed Sądem 
Ziemskim wileyskim zanosząc,  oną jako Pl en i ­
potent  podpisuję. W inc en ty  Borsuk Regent  
Graniczny Wileyski .

Roku 1826 februarvi 16 dn ia ,  na sadach 
JEGO I M P E R A T O R S K I E Y  MOŚCI ziemskich  
Pt t u  W ileysk iego stawając osobiście W. W i n ­
centy Borsuk Regen t  Graniczny W i l e y s k i  ta ­
kow e oświadczenie  sądownie do akt podał.  Przy ­
jęliśmy.

Ignacy Jaźwiński  P.  Z. P.  W .
Justyn Chomski  P. Z. P.  W .
Michał  Łapicki  Pisarz.
Pozwolono  drukować 16 marca 1826 ro­

ku C e n z o r ,  Ładzca Kollegialny Symon Ż u k o ­
wski .

-

W y j e ż d ż a j ą c y  za G r a n i c ę .
Wyjeżdża za granicę do Królestwa Nider­

landzkiego do miasta stołecznego Amsterdamu,  
odstawny Kapitan W o y sk  Rossyyskich Alexan­
der de Brunet, na miesięcy jedynaście, ze s łużą­
cym Jakubem Trzaskowskim.

+  2  stoyui .
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O d m ia n a  w  p o w ie t. (

Z a ch od n i .  B Deszcz.

Z ac h o d n i .  ■ P oc h mu rn o .

Z a ch o d n i  fl P oc h m ur n o .


